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czonych oddziałów lotniczych. Fontosły one 
ciężkie straty. Kilka nieprzyjacielskich e- 
skadr można uważać za zniszczone. Poru- 


Urzędownie ogłaszają d. 7. kwietnia 1917:| cznik Voss zestrzelił 24-ty nieprzyjacielski 


Wschodni teren wojny: 


W Karpatach lesistych i na południe od 
Stanisławowa posunęły się rosyjskie oddzia- 
ty wywiadowcze bez skutku w kierunku na- 
szych linii. W wielu miejscach utarczki na 
przedpolach. 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń. 
Zast. szefa sztahu jen. v. Hoefer nipp. 


Wiedeń, dnia 9. kwietnia 1917. 
Urzędownie ogłaszają d. 8. kwietnia 1917: 
Wschodni teren wojny. 
W Karpatach lesistych i we wschodniej 


Galicyi żywa czynność wywiadowcza. Zre- 
sztą niema nic do doniesienia. 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Bez zmiany. 
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Wiedeń, dmia 10. kwietnia 1017. 
Urzędowo ogłaszają d. 9. kwietnia 1917: 


Wschodni teren wojny. 

U grupy wojsk Mackensena na północ od 
Focsani wzięły wojska wypadowe 46 jeń- 
ców i dwa karabiny maszynowe. Przeciw 
trontowi arcyks. Józefa wysuwały się na 
wielu miejscach rosyjskie oddziały wywia- 
dowcze, ale bezskutecznie. Dalej na północ 
nie zdarzyło się nic szczególnego. 


Włoski i południowo-wschodni teren wojny: 
Niema nic szczególnego do doniesienia. 
zast. szefa sztabu gen. v. Hoefer mpp. 


Wiedeń, dnia 10. kwietnia. 1917. 
Urzędowo ogłaszają d. 9. kwietnia 1917: 
8. kwietnia rano nieprzyjacielskie samo- 

loty obrzuciły bombaini Buf Barcola i Sistia- 
pa, nie wyrządzając żadnej szkody. Wnet 
potem kilka naszych samolotów zaatakowa- 
ło nieprzyjacielskie obozy barakowe kolo 
Vermegliano i obrzuciły je wydatnie bomba- 
mi. Hydropłany wróciły bez szkody, tyiko 
jednego brak. 
Komenda floty. 


biuletyny niemieckie. 


Berlin, dnia 6. kwietnia 1917. 


Wielka glówna kwatera dnia 


T. kwietnia 1917: 


oglasza 


Zachodni teren: 
Walka artyleryi między Lens a Arras trwa 
dalej z krótkiemi przerwami z niezmniejszo- 
ną gwałtownością. W obszarze z obu stron 
Somme kilka utarczek małych oddziałów. 

Francuzi ostrzeliwali St. Quentin. Koło 
Laffaux na północny wschód od Soisson roz- 
bił się francuski atak. Wzdłuż Aisne i nad 
kanałem Aisne— Marne wzmogła się w wielu 
miejscach siła ognia. Atak Francuzów celem 
odzyskania wydartych im okopów koło Sa- 
pigneul został przy obfitych stratach odpar- 
ty. 

Przez zdjęcia lotników stwierdzone miej- 
sca ustawienia bateryj, nagromadzenia amu- 
nicyi, urządzenia fortyfikacyjne i zauważone 
zbieranie się wojsk w Reims wzięliśmy pod 
skuteczny ogień. 

W Argonach spędziliśmy nieprzyjacielskie 
wojska wywiadowcze. 

Na lewym brzegu Mozy, po silnem przygo- 
towaniu artyleryjskiem, atakowały francu- 
skie bataliony koło lasu Malancourt trzy ra- 
zy, zawsze bezskutecznie. 

Celem obserwacyi artyleryi i oirzymania 
wywiadów użył nieprzyjaciel silnych, złą- 


rosyjskich pozycyach przeszło 40 jeńców i 


aparat, a porucznik Bertrab zestrzelił w wal- 
ce powietrznej czterech przeciwników. 
Między. Soissons i Reims wykonał nieprzy- 
jaciel jednolity atak na nasze, aa tym fron- 
cie używane, balony na uwięzi. Wskutek 
szybkiego ognia obronnego i wkroczenia na- 
szych oddziałów pościgowych nie uzyskał 
nieprzyjaciel spodziewanego sukcesu. Ze- 
strzelono tylko dwa balony. Ich obserwato- 
rzy wylądowali przy pomocy spadochronów. 
Nieprzyjaciele utracili wczoraj 44 samo- 
lotów, z tego w walkach powietrznych 33, 
przez działanie dział obronnych 8, wskutek 
przymusowego wylądowania poza naszemi 
łiniami 3, a dalej przy ataku powietrznym 
jeden balon na uwięzi. 
Pięciu naszych lotników nie powróciło. 


Wschodni teren wojny: 

Front wojsk jenerała polnego marszałka 
ks. Leopolda bawarskiego: W licznych od- 
cinkach żywa działalność ogniowa. Ataki ro- 
syjskich oddziałów lotnych koło Baranowicz 
i na południe od Stanisławowa zostały od- 
rzucone. 

Front wojsk. jenerała pułkownika arcyks. 
Józefa: W Karpatach lesistych i w górach 
granicznych mołdawskich liczne walki na 
przedpolach. 

Grupa wojsk jenerala polnego marszałka 
Mackensena: Nie było zmiany położenia. 

Front macedoński: Między jeziorami War- 
dar i Dojran Anglicy po silnym ogniu sy- 
mulowali komendą i okrzykami „hurra“ a- 
tak. Nasz ogień niszczący skierowano sku- 
iecznie na stwierdzone, jako obsadzone przez 
nieprzyjaciela okopy. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorfi. 


Berlin, dnia 9. kwietnia 1917. 
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 


5. kwietnia 1917: 


Zachodni teren wojny: 

Wpobliżu wybrzeża i w łuku Wytschaete 
po gwałtownem działaniu ogniowem ruszyły 
w kilku miejscach silne oddziały wywiadow- 
cze na nasze pozycye. Zostały one przed za- 
porami na południowy wschód od Ypres w 
walce z blizka odparte, przyczem wpadło w 
nasze ręce kilku jeńców. 

Na froncie Artois działalność bojowa była 
słabsza niż w ostatnich dniach. W obszarze 


Somme utrzymywał nieprzyjaciel (nie można, 


było stwierdzić Francuzi czy Anglicy) żywy 


ogień na St. Quentin, którego katedrę uszko- |! 
dzono kilku celnymi strzałami. Nowa próba! 


Francuzów zyskania na terenie koło Laffaux, 
załamała się wśród obfitych strat w naszym 
ogniu. Jedna z naszych konipanij uderzyła 
za ustępującym nieprzyjacielem i zabrała mu 
48 jeńców. 

Nad Aisne i w zachodniej Szampanii w 
poszczególnych odcinkach była silna wałka 
działowa i minowa. Na południowy zachód 
cd Miluzy wzięto przy przedsięwzięciu wy- 
wiadowczem kilku Francuzów do niewoli. 

Wczoraj zestrzelono dwanaście nieprzyja- 
cielskich samolotów w walce zblizka, a jeden 
ogniem obronnym. 


Wschodni teren wojny: 
Front wojsk jenerala polnego marszałka 
ks. Leopolda bawarskiego: Prócz czasami 
żywego ognia koło Iłłukszt, na zachód od 


Łucka i nad Złotą Lipą nie było żadnych 


ważnych wydarzeń. 
Front wojsk jenerała pułkownika arcyks. 
Józefa: W Karpatach lesistych dały nam 


skuteczne wyprawy naszych wojsk szturmo-' ATra3 w cie 
wych w licznych, poprzednio zniszczonych 


kilka karabinów maszynowych. 
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Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: Nie było żadnej zmiany poło- | 
żenia. 

Front macedoński: Na wschodnim brzegu 
Wardaru stłumił nasz ogień niszczący an- 
gielski atak. 

Przewidywanie dalszego rozwoju sił zbroj- 
nych powietrznych, wydoskonalanie budowy 
samolotów na podstawie doświadczeń, ze- 
pranych na nieprzyjacielu i w ojczyźnie, wy- 
szkolenie obserwatorów artyleryi i piechoty 
i utrzymanie doskonałego ducha atakowego 
naszych lotników bejowych, wydały w mie- 
siąca marcu wielkie sukcesy, także działa 
obronne wiele się do tego przyczyniły. Nasi 
nieprzyjaciele (przy tem na długi czas przed 
sypowiedzeniem wojny w francuskiem lo- 
tnictwie reprezentowani Amerykanie) stra- 
cili na zachodzie, wschodzie i na Bałkanach 
161 samolotów i 19 balonów na uwięzi wsku- 
tek naszych ataków i środków obronnych. 
Z tego zestrzelono przy ataku powietrznym 
143 samolotów i 19 balonów, ogniem z ziemi 
15 samolotów. Trzy nieprzyjacielskie samo- 
loty dostaly się wskutek przymusowego łą- 
dowania poza naszeni liniami, w nasze po- 
siadanie. Niemieckie straty wynoszą 45 sa- 
mołotów, i ani jeden balon na uwięzi. 

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorii. 


Berlin, dnia 10. kwietnia 1917. 

Wiolka główna kwatera ogłasza dnia 
u. kwietnia 1917: 

Zachodni Teren wojny: 

Grupa wojsk następcy tronu ks. Rupre- 
chta: Między Lens i Neuville Vitaassee (na 
południowy wschód od Arras) osiągnęła wal- 
ka artyleryi wczoraj znowu wielką gwałto- 
wność. Od dzisiaj przedpołudnia po kilkugo- 
dzinnym silniejszym ogniu huraganowym 
jest w toku bitwa pod Arras. W obszarze, 
między drogami z Albert do Cambrai i Pe- 
|ronne rozwinęły się mniejsze potyczki, któ- 
re miały zamierzony przez nas przebieg. 

Grupa wojsk niemioekiego następcy tronu: 
Od Soissons aż do zachodniej Szampanii 


hal Na prawinevi! Wydanić sałudzienne 16 ha! 


„GŁOS WARODUS RARI 


zwalczają się w zwiększonej mierze artyle- 
rye. 

Grupa wojsk księcia Albrechta: W Lota- 
ryngii i w Burgundzkiej Bramie od czasu do 
czasu żywa działalność ogniowa. 

Nasi lotnicy i działa obronne zestrzeliły 
wczoraj 17 nieprzyjacielskich samolotów i 
dwa balony na uwięzi. Rotmistrz baron; 
| Richthofen odniósł 38. i 39. zwycięstwo w 
walce powietrznej, leutnant Schaefer spowo- 
dował upadek 12-go przeciwnika. 


Wschodni teren wojny: j 

Front wojsk jenerala polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego:Koło Bogorje, 
na północny wschód od Baranowicz, koło 


Wielek na południowy wschód od Kowla i 
koło Erzeżan odrzucono ataki rosyjskich od- 
działów wywiadowczych. 

| Front wojsk jenerała pulkownika arcyks. 
| Józefa: W Karpatach lesistych przy zmniej- 
|szeniu się zimna pada siiny Śnieg. 

| Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
| Mackensena: Na północ od Focsani po krót- 
kiem przygotowaniu ogniowem wtargnęły 
nasze wojska szturmowe do rosyjskiej po- 
zycyi koło Paurei, zniszczyły okopy i po- 
| >> z 46 jeńcami i dwoma karabinami 
maszynowymi. 

Front macedoński: Żywy ogien działowy 
na prawym brzegu Wardaru i na południowy | 
| zachód od jeziora Dojran. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi dn. A 


gu dnia walczono cężko. Przeci- 
wnik wdarł się do części naszej pozycyi. Na 
froncie Aisne i w Szampanii chwilami 
silna walka artyleryi. Na wschodzie i w 
Macedonii nie nowego. 


ROCZNIE K. 40— 


werost w 


Nea wynosi w Krakowie: 


SW. KRZYZA L. 11. 


ina" 


kilikow o współdziałaniu Stanów Zjedn. 


Petersburg. (B. kor.). Minister spraw 

zagranicznych Milukow w rozmowie u- 
dzielonej przedstawicielom prasy, oświad- 
czył co następuje: 
, Zawsze byłem zdania, że Stany Zje- 
dnoczone Ameryki wezmą u- 
dział we wojnie po stronie mo- 
carstw enłenty. Określenie celów 
wojennych przez Wilsona odpowiada w 
zupełności oświadczeniom mężów stanu 
w Europie. Briand, Asquith, Grey za- 
wsze podkreślali konieczność pracy w tym 
kierunku, by zbrojne konflikty za- 
stąpić pokojlowem rozwiąza- 
niem międzynarodowych kwe- 
styj spornych i by stworzyć nową 
organizacyę narodów, opierającą się na 
porządku prawnym życia narodowego. 
Do tych oświadczeń także o- 
swobodzonarosyjskademokra- 
cya może w całości się przyłą- 
CZ y: 

Równość zapatrywań Stanów Zjedno- 
czonych i mocarstw enienty na polu 
ideowem była najlepszą rękojmią ry- 
chłego udziału Ameryki w walce świata 
z Niemcami. 

Podnieść należy, że nawet przy wy 
mianie swych życzeń pokojowych Niem- 
cy nigdy nie zaniedbały wyrazić swego 
przewodnictwa, że pragną maszerować 
na czele łudzkości w czasie pokoju. 

Jedyna rzecz, która dzieliła nas od 
międzynarodowego programu Wilsona 
polegała na zasadzie zwycięstwa. Pokój 
bez zwycięstwa, rezygnacya ze zwycię- 
stwa ze strony sejuszników, oznaczałaby 
poprostu niemożliwość wykonania wiel- 
kich zagadnień, których rozwiązanie u- 
waża zarówno Wilson jak i sojusznicy 
za rzecz nieodzowną. Podczas gdy mo- 
carstwa ententy nie mają naj- 
mniejszych planów panowania 
nadświatem, Niemcy ciągle pod- 
kreślają myśl, że dawne prawo 
już nie islnieje i narody wal- 
czące przeciw Niemcom znaj- 
dują sięw pełnym rozkładzie, 
że jest zadaniem Niemiec stwo- 
rzyć nowe prawo i zorganizo- 
wać Europę w duchu swych wła- 
snych interesów. Wśród tych okoliczno- 
ści Niemcy przedstawiają jedyną prawną 
przeszkodę ustalenia ostatecznych gra- 
nic i zaprowadzenia normalnych mię- 
dzynarodowych stosunków. Tylko zwy- 
cięstwo nad Niemcami umożliwi urze- 


| czywistnienie dążeń Wilsona. 


Jak wiadomo, Wilson mówił nie tyl- 


lko o ogólnych celach wojennych, ale 


też i o kwestyach konkretnych, n. p. o 
wyswobodzeniu narodów,zwła- 
szcza Polaków i o prawie narodów 
dostępu do wolnego otwariego morza. 

Odpowiedź mocarstw ententy na krok 
pokojowy prezydenta podkreśliła szczegó- 
towo wszystkie te międzynarodowe myśli 
przewodnie. Zaden z sojuszników nie ma 
celów zdobywczych. My wszyscy dąży- 
my albo do oddania oderwanych prze- 
moeg obszarów albo też do ostatecznego 
ustalenia granice narodowych. lnnymi 
słowy mocarstwa ententy mogłyby swe 
zwycięstwo uważać tylko wowczas za 
całkowite, gdyby widziały, że zasadnicze 
warunki programu Wilsona są osiągnię 
te, to znaczy, że dokonało się przekształ- 
cenie karty Europy, zwłaszcza na połu 
dniowym wschodzie, w sposób spełnia- 
Jący warunki trwałego pokoju i wyklu- 


|czający wszystko, co by mogło spowo- 


dować nowy konflikt. Można więc mó- 
wić o pokoju bez aneksyi pod warun- 
kiem, że słowo „aneksya* oznacza uzur- 
pacyę. Bez tej ważnej, nieodzownej po- 
prawki hasło „pokój bez aneksyi* ozna- 
cza formułę zaproponowaną przez so- 
cyalisiów niemieckich sojusznikom, o- 
znacza niezdecydowany pokój, zawarty 
na podstawie status quo ante. Wszystkie 
te łorimuły, które w isiocie są pocho- 
dzenia niemieckiego, odpowiadają inle- 
resom nieiieckim, 

W swojem oświadczeniu Wilson wspo 
mniał o kwestyi cieśnin morskich nie- 
tylko w znaczeniu mozliwego ich zneu- 
talizowania, lecz także uabycia przez: 
Rosyę. W tej sprawie nie mogą istnieć 
odmienne zapatrywania, W razie zneu- 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 
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tów wojennych na morze Czarne zmu- 
siłby Rosyę do stałego dbania o fortyfika- 


cye swych czarnomorskich wybrzeży 
i utrzymania silnej floty wojennej. Sy- 
tuacya taka byłaby gorszą aniżeli sytua- 
cya, istniejąca przed wojną. Rosya woli, 
pozostawić cieśniny morskie pod słabem- 
będącem w rozkładzie panowaniem tu- 
reckiem, aniżeli otworzyć je dla okrę- 
tów wojennych innych narodów. Jeżeli 
to rozwiązanie chwilowo stało się nie- 
możliwe, to tylko dlatego, ponieważ Niem- 
zy zgłosiły swe pretensye do spadku po 
Turcyi i poruszyły sprawę, czy cieśniny 
morskie mają należeć do Rosyi czy do 
Niemiec. Jako punkt wyjścia postawiono 
pretensyę Niemiec stworzenia nieprzer- 
wanego obszaru sprzymierzeńcó w od Ber- 
lina do Bagdadu. 

Program sojuszników obejmuje dwa 
cele, dające się zupełnie pogodzić z na- 
rodoweini zadaniami narodów, miano- 
wicie oswobodzenie narodów pod- 
liegłych panowaniu tureckiemu 
ireorganizacyę gruntowną Au- 
stro- Węgier. Stworzenie państwa 
czesko-słowackiego służyć ma za granicę 
uzurpatorskich planów Niemiec w od- 
niesieniu do swych granic etnograficz- 
nych. Włosi połączeni będą z Wżocha- 
mi. Rumuni z Rumunią. Obszary ukraiń- 
skie złączone będą z naszą Ukrainą. Na- 
turalne, historyą wykreślone zagadnienia 
domagają się zjednoczenia obszarów serb- 
skich. Ziemia armeńska musi przyjść pod 
opiekę rosyjską. Ostatnie wydarzenia ja- 
sno wykazały, że nie można narodu or- 
miańskiego pozosiawić pod jarzmem tu- 
reckiem. 

Wszystkie te zagadnienia, dawno już 
przez sojuszników poruszone, nietylko 
nie sprzeciwiają się programowi Wilso- 
na, lecz stanowią nieunikniony rozwój 
przy faktycznem uregulowaniu stosun- 
ków między Europą a wschodem. 


Laięie weplowa krakowskie — Dan 


Nabycie Zagłębia krakowskiego, przejście 
tych ogromnych węglonośnych obszarów — 
tak blizko Krakowa — w ręce polskie, jest 
zdarzeniem doniosłem, z którego nie wszy- 
scy może zdają sobie należycie sprawę. Je- 
żeli przemysł cały wyobrazimy sobie jako or- 
ganizm jednolity, żywy: to węgiel jest krwią, 
zasilającą arterye tego organizmu, jest tle- 
nem powietrza. krórem oddycha, jest jego 
chlebem powszednim. W- najdoskonalej u- 
rządzonych rurociągach miejskich nie będzie 
wody bez źródeł górskich; najznakomitsze 
wynuiazki na polu techniki nie przydadzą 
ię na nie, gdy do popędu maszyn zabraknia 
węgla. Odezuliśmy to niemal wszyscy nader 
dotkliwie w latach ostatnich. Liczne wybitne 
gałęzie przemysłu. a także jego pomniejsze 
odrośie, albo zamamy zupełnie. albo skazane 
są na żywot mizerny w nieustannem. gorącz- 
kowem oczekiwaniu z dnia na dzień zjawie- 
nia się upragnionego węgla. Na stan ten nie- 
pomyślny wpłynęły oczywiście warunki i o- 
koliczności, w których obecnie biegiem wy- 
padków pogrążeni jesteśmy, ale są one za- 
razem najlepszą miarą, jak potężnym czyn- 
nikiem w życiu zbiorowem jest węgiel. 

Nad olbrzymiem bogactwem zasobów wę- 
gla w Zagłębiu krakowskiem rozwodzić się 
nie będę; uczyniono to już w licznych roz- 
prawach i artykułach. Pośród tych, którzy 
Zagłębie krakowskie jak najdokładniej zba- 
dali i oszacowadi, stanęli w pierwszym rzę- 
dzie także obcy, sięgając ręką w dobrze 
zrozumianym interesie po skarb przez naē 
chwilowo przeoczony i niedoceniany, któ- 
rych świadectwo daje zarazem niezbitą rę- 
kojmię, że ocena Zagłębia, wydana przez 
polskich górników jest zupełnie pozbawiona 
samochwalstwa i bardzo szkodliwego w ta- 
kich sprawach szowinizmu. I niech mi bę- 
dzie wolno dziś, gdy sprawa dobiegła końca, 
zaznaczyć to z naciskiem, że właśnie 
górnicypolscystaralisięodsze- 
iegulatuświadomić ogół o war- 


tralizowania wolny przejazd obcych okrę-|tościi znaczeniu krakowskiego 
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Zagłębia, czyniąc to na podstawie su- 
miennej. żmudnej. mozolnej prasy. z doko-' 


nanych geologicznych badań. głębokich 
wierceń i zestawionych porównawczych 


przekrojów nławicenia. 

Wątpię. czy przydałoby się na coś roz- 
trząsanie przykrego pytania: dlaczego głos 
górników polskich tak długo rozbrzmiewał 
bez echa? Zagłębie można było nabyć przed 
laty za drobną część dzisiejszej sumy; zbyt 
gorących trzeba jednak cokolwiek ochłodzić 
uświadomieniem. że taki ogromny obszar te- 
renów przypuszczalnie węglowych trzeba 

było dopiero zbadać głębokimi otworami 
wiertniczymi, na co konieczne są miliony. 
które. kto wie. czy byłyby się u nas na za- 
wołanie znalazły. Wydatki milionowe cze- 
kają nas i nadal także, gdy otworzyć ze- 
cheemy na terenach Zagłębia kopalnie. któ- 
re dopiero opaca sowicie poczynione wkła- 
dy. 

Ale nie mąćmy radosnej chwili zgryźliwo- 
ścią bezeelowych wyrzutów i obawą przed! 
jutrem! Zagłębie krakowskie — nasze. tj. 
według niewzruszonej opinii znawców — u- 
względniając jak najbujniejszy rozkwit pol- 
skiego przemysłu — zapewniony mamy za- 
sób węgla na kilka wieków. Nie 
wyzyskane dotąd oszary ziemi naszej pokry- 
je las wież szybowych i kominów fabrycz-; 
nych. Żelazo, cynk. ołów. miedź wzboga-; 
cą wytwórczością obfitą dochody kraju z 
- płodów górniczych i hutniczych: fabryki. 
kamieniołomy, wapienniki, cegielnie nie bę- 
dą drżaty w posadach na myśl. że odmiowa 
dostawy lub zwyżka cen węgla może ich 
byt zniweczyć. Robotnik polski znajdzie li- 
czne warsztaty pracy na własnej ziemi, więc 
ustać musi okropna tułaczka ludu naszego 
po obcych kątach. Z rozwojem przemysłu 
rodzimego nastąpi odzyskanie utraconych 
placówek. wzmoże się dobrobyt i siła eko- 
nomiczna kraju. tak komieczna do utrwale- 
tia podwalin narodowego bytu. 

Zagłębie węglowe krakowskie — nasze! 
Na zegarze gospodarczego odrodzenia Pol- 
ski wyhiła wielka godzina. 

Zdzisław Kamiński. 


Z rewolucyjnej Rosyi. 


RZĄDY KOMITETU ROBOTNIKÓW 
I ŻOŁNIERZY. 


„. (b) Druga wladza narodowo-rosyjska, 
komitet rewolucyjny robotników i żoł- 
nierzy, zaczyna w uchwałach swych 
wdzierać się we wszystkie dziedziny po-| 
lityki państwowej. Jak donoszą do pism 
niemieckich ze Stockholmu, na bardzo 
burzliwem posiedzeniu uchwalono za- 
żądać od prowizorycznego rządu zmiany 
osoby generalissimusa armii rosyjskiej. 
Żołnierze mają decydować o tem, kto 
ma dowodzić w głównej kwaterze. Gie- 
nerał Aleksiejew, jako nielubiany ma u- 
stąpić, również ma być usunięty komen- 
dant armii zachodniej gen. Leszycki. 

„Rus. Słowo“ donosi, że żołnierzy wy- 
znaczyli na komendanta armii zachodniej 
gen. Hurkę. Z powodu niepopułarności 
usunięci zostali komendant armii gen. 
Gorbałowskij i Smirnow, gen. inżynieryi 
Hirschfeld i szef sztabu Mernd. 

Według wiadomości „Svenska Dag- | 
blad“ z Haparandy toczą się w Peters-/' 
burgu rokowania o dalsze prowadzenie | 
wojny między komitelem robolniczymi 
a delegatami armii, stojących w volu. Po, 
dłuższych rokowaniach uchwalono na I 
stępującą rezolucyę: 

„Komitet robotników i żołnierze bącz-, 
nie z przedstawicielami oddziałów woi-' 
ska napomina prowizoryczny rząd — aby | 
otwarcie i uczciwie oświadczył, że w e-i 
beenej wojnie niema Żadnych: 
Manów zaborczych, i że jesli 
gotów każdej chwili 
pokój pod warukiem, że wszy! 
stkie państwa wojujące zrze-; 
kają się aneksvi i odszkodowa-: 
nia wojennego. Dopóki takie oświadcze 
nie nie będzie złożone, Rosva prowadzi 
tylko wojnę obronną. 

W czasie obrad oświadczył Czeretelli. 
że socyałiści w Dumie tylko tak długo 
będą popierali prowizoryczny rząd, jak! 


| cara. „Swietne drogi 
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kim kierunku uksziałtują się przyszłei ności. W wielu wypadkach zostali ofice- | nego układu Prus mogla być szybko w dro- 


rosyjskie stosunki. Republika czy kon- 
stytucyjna monarchia. Na pytanie to nie- 
ma jeszcze stanowczej odpowiedzi. 
„Rjecz”*, organ Milukowa, oświadcza: 
„Po wspaniałem zwycięstwie cała praca 
leży przed nami niewykonana. Musimy 
życie wewnętrzne państwa, które dozna- 


ło zupełnego przewrotu, wprowadzić 
znowu na normalne tory. Zadanie to 


spełnimy, utrzymując nasze uczucia w term 
samem wysokiem napięciu, wzmacniając 
naszą jedność i oryanizacyę, pomagając 
wszyscy razem i każdy 2 osobna prowi- 
zorycznemu rządowi”. 

T. Ardow wywodzi w „Etro Rossif“: 
„Dokonało się. Jeszcze przed tygodniem 
Rosya miiczala z kneblem w ustach 
Świat, który na lo patrzył, wierzył, że 


Rosya, jak owieczka na rzeź przeznaczo- | 


na, oczekuje pokornie swego losu. Ale 
my byliśmy już gotowi zmyć hańbę tej 
niestychanej obrazy, usunąć wyrzut, któ- 
ry pokrywał ciało Rosy. leszcze przed 
tygodniem oświadczył hiereuskij w Di- 
mie: „Nie czas teraz na słowa, teraz na- 


deszła chwila, aby przemoc prze-. 


mocą obalić”.I to się stało. Kio chce 
zwycięstwa, musi rozumieć, że nie byio 


innej do niego drogi W walec o woł-i 
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kroza an ron lenin 
Dotychczasowy rządowy organ „No- 
woje Wremja* w zapałe rewoiucyjnym 
nie znajduje dość ironii i złośliwości na 
przedstawienie obrazu zdelronizowanego 
— pisze olwic- 
raly się przed tym, który do niedawna 
nami rządził. Wstąpił na tron w czisach 


szczęśliwych. Ku niemu zwracały się ser- | 


ca całego narodu, który wprost dusił się 
w atmosferze poprzednich rządów. On 
jednak przyjął przedstawicieli narodu, 
którzy przynieśli mu życzenia jego, oslrze- 
żeniem: „Bezmyślne mrzonki”. 
Przed posłami stanął tedy uprzejmy, za- 
straszony młodzieniec, który z karteczki 
odczytał słowa, włożone w jego usta 
przez ludzi, którzy zapomnieli o świecie 
całym z niewolniczej obawy przed po- 
tęgą cara. Zdawało się potem, że wscho- 


dnio-azyatycka wojna przywiodła do u-| 


pamiętania nieszczęsnego fataiisię. ()gło- 
sił wiedy, że chce z ludem podzielić się 
władzą, rządzić zgodnie z jego wolą i nie 
na jego szkodę. Jak błyskawica zgssia 
jednak ta dobra zapowiedź. Zumiast za- 
powiedzianej pracy z narodem, podjęła 
ślepa i egoistyczna banda jego otoczenia 
dawną roboię. Wobec tego znikło 
zaufanie do swłęlośeci słowa 
cars kie goz. 

„Russkaja Wola“ jeszcze ostrzej poię- 
pia dawne rządy: „Na początku wojny 
pokazała samowładza Romanowów swe 
straszne oblicze i tam — na polach wal- 
ki, gdzie popłynęła krew milionów na- 
szych braci, widzieliśmy. jak samo- 
dzierżny moloch budował pira- 
Mmidxaz. Loryskiel *fnqyówR. nad 
przepaścią, stworzoną przez hanie- 
bne klęski, przez zbrodniczą wprost nic- 
udołność, butę i bezsilność, która była 
jakby umówionem podłożem niemieckich 
zwycięstw... Rosyjska myśl polityczna, 
która już dawno rozwijała się w kierun- 
ku republikańskim, kroczy Śmiało po- 
przez ocean trudności i stara się u- 
chwycić ideę najlepszej tormy 
rządu — republikańskiej. 

Na innem miejscu pisze ten sam dzien- 
nik: „Jesteśmy przekonani, że całość ro- 
syjskiego państwa związkowego może 
być uratowana i umocniona tylko wtedy, 
jeśll wszystkim narodom nadane 
zostanie równoległe repubłikańskie 
zastępstwo”. 


OBRAZKI REWOLUCYJNE Z ROSYJ. 


(h) Pisma rosyjskie przynoszą szereg 
ciekawych obrazków z pierwszych mo- 
mentów rewołnari rosyiskiej. Ciekawe 
jest aresztowanie Protopopowa. 
Pierwszego marca o godz. 11 wieczo- 
rem pojawił się przed taurydzkim pa- 
iacem jakiś pan w szczelnie zapiętem 
futrze. Zbliżył się do siiulenta, pełniy- 


rowie pozbawieni swych stanowisk na 
podstawie ałosowania, przeprowadzonego 
miedzy żołnierzami.. Voss. Zig” zamiesz- 
cza sprawozdanie nadesłane ze Stokholinu. 
klóre streszcza szereg ciekawych rozka- 
zów nowego rosyjskiego ministeryum 
l wojny, wskazujących, że właściwe rzady 
dzierzaow swycli wękach śdłniacze ieru 
wolucyoniści. 

Dn. 28 marca ogłosił minister wojny 
w rozkazie dziennym: podstawie 
wyborów, dokonanych przez rmiejscowe 
władze rewolucyjne zostat pensyonowamy 
generał Wysodzki mianowany glówno- 
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dowodzącym okręgu amurskiecgo.” 
Komenderujący admirał tloiy czarno- 
morskiej ogłusza w tym samym: dniu 


usunięcie ł6 oficerów na podsiawie orze- 
czenia zgromadzesia Marynarzy. 
Ciekawą jest historya aresztowania ge- 
inerała Sandeckiego, o której donosi ko- 
misarz rządowy z Kazania pod dala 29, 
marca. „Na zarządzenie miejscowego ko- 
milelu oficerów i żołnierzy zoslał kø- 
lmenderający general okręgu kazanskiego, 
Sandecki, uwięziony w zamku w kazaniu. 
| Rozkazem wydanym przez ministra woj- 
nv Guczkowa, Sandecki miał być uwos 
uieny I mianowany czionkiem najwyższej 
rady wojennej w Petersburgu. Kiedy żoł- 


'nierze kazadscy O tym rozkazie się do 


|wiedzieli, przewicżii Sundeckiego pod 
(ścisłą kontrolą z zamku do wojskowego 


więzienia. Wobeg wielkiego wzourzewia. 
jakie przeciw temu generałowi panowało 
w kazańskim garnizonie, nie sprzeciw iono 
Isię temu zarządzeniu.” 


Sprawa polska. 


Wskutek zwycięstwa rewolucyi w Rosyi 
przychodzą tam w obozie polskim do głosu 
| przedewszystkiem koła lewicowe, które z 
natury rzeczy mogą latwiej porozumieć się 
z nowym, rewolucyjnym rządem. Z pośród 
tych kót powstał Świeżo w Piotrogrodzie 
„Poł ki Komitet Demokratyczny”. który 
tworzą pp: Aleks. Babiański. Jan Barch- 
wie. Stanisław Budkiewiez. Jan Dabrowski, 
Stefan Filipowski, Hipolit Gliwie, Aleksan- 
der Jedbicki, Julian Lukasiewicz, Stefan 
Mickiewicz. Konrad Niedźwiedzki, Henryk 
Piotrowicz, Władysław Rawiez-Sezerbo, Je- 
rzy Rakman. Bronilaw Siwik, Franciszek 
ïSkapski, Aleksander Więckowski. 

Komitet Demokratyczny Polski rozpoczął 
swą dzialaliość ad wydania odezwy. w któ- 
rej ezytamy: 

„Pragnąc zjednoczyć ogól polski w gra- 
nicach państwa rosyjskiego pod hasłem nie- 
podległości Polski į równouprawnienia Po- 
luków w Resvi pozosułyvch j pozyskać uzna- 
nie dia tych haseł wolnej Rosyi, łączymy się 
w organizacyc, która. nie roszcząc sobie ty- 
tnlu przedstawieielstwa narodowego. będzie 
itumaczem dążeń narodu naszego | rzeczni- 
kiem jego paw do niepodległego bytu a w 
l zakresie praw da Polaków. którzy pozo 
| staną obywatelami państwa rosyjskiego, dą- 
żyć hędzie wraz z demokracyą Rosyi do bu- 
dowy wolnego į demokratycznego ustroju, 
który jedynie rodakom naszym pełnię praw 
obywatelskich i naredowych zapewnić mo- 
ZĘ 3 
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W „Kuryerze Warsz.” znajdujemy komu- 
nikat Ligi Państwowości Polskiej w spra- 
wie oświadczenia rządu prowizoryeznego ro- 
syjskiego o kwestyi polskiej. Liga oświad- 
| eza. że „nie zapoznając bynajmniej znacze- 
nia jakie posiada uznanie w tej lub innej 
fermie przez rząd rosyjski praw narodu pol- 
tekiego do* niepodległego bytu politycznego, 
a wiee uznanie choć mimowolne i pośrednie 
akiu 5 listopada, Liga konstatuje. że fakt 
ten w nieczem nie możę zmienić zasadniesego 
jej stanowiska. którem: jest wvzyskanie woj- 
nv ohocnej w delu stworzenia samoistnego, 
Inego państwa polskiege. Za podstawę 
stosnnku «bn narodów uważa Liga „nieza- 
|eżnaść zupełną Polski od Rosyt*, W przy- 
pi rzad qelski „określi stosunki wzaje- 
wpe sbu państw na drodze dyplomatycz- 
nej”. Zarnaczeniey. że należy teraz stwo- 
rzyć silny rząd polski: į armię. kończy Liga 
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cego straż przed pałacem. — „Gzy pan| 
iesteś studentem"? — „Tak panie”. Pro- 


szę mnie zaprowadzić do komisyvi wv- 
konawczej Dumy. Jestem Protopopow, by- 
ty minister spraw wewnętrznych. Chcial- 
bym słać się pożytecznym ojczyźnie: 
Zgłaszam się dobrowolnie — proszę mnie 
prowadzić.“ 

Kiedy żołnierze i tłum ludzi zebrany 


 Zpeformowanie Sejmu pruskiego. 


Berlin, B. kor. Biuro Wolffa donosi: Ce- 
sarz Wilhelm wystosował do kanclerza pań- 
stwa i prezydenta ministerstwa państwo- 
| wego Bethmanna Hollwega reskrypt. w któ- 


dlugo ten nie zejdzie z drogi rewolucyi. w pałacu, poznali ministra, rozległy Się | rym dając wyraz niezawodnej nadziei, że 


Gdyby się wdał w rokowania z dawnym | wrogie przeciw nicemu okrzyki. Blady, 


rządem, zamiast prucować nad jego o- 
baleniem izwołaniem korstytuanty, so-i 
cyałiści rozhiją go. 


ROSYJSKA PRASA PO REWOLUCYI. 


(hi Pisma rosyjskie, które zaczynają 
przez Szwecyę dochodzić ohcenie do 
nas, pomieszczają szereg znamiennych 
artykułów o dokonanym przewrocie. 
Wszystkie zgodnie zaznaczają, że rewo- 
łucva udała się nadspodziewanie łatwo, 
nie przesądzają jednak bynajmniej, w ja- 
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drżąc ze strachu zbliżył się Protapopow 
do nowego ministra sprawiedliwości Ke- 


renskiego i powiedział: „Jestem do pan- 
skiej dyspozycyi eksclencyo! Zołnierze. 


z bagnetami oioczyli byłego ministri 
i odprowadziłi do więzienia. 


Zarówno na froncie, jak i poza fron- 


tem stosunki między żołnierzami a ofi- 
cerami jeszcze stę nie ułożyłw. Koresyon- 
dent „Timesa donost z rosyjskiej kwa- 


tery prasowej o szeregu zajść.  kłóre 


wskazują na zupełne rozlużnienie kar- 
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szczęśliwy koniec wojny już jest. niedaleki, 
wypowiada między innemi życzenie. żeby 
przygoiewania do rozwinięeia wewnetrzne- 
xe życia politycznego. gospodarczego i S0- 
eyalnego uiezwiecznie zostdy zakończone. 
Dalej powiedziane jest w reskrypcie: Szeze- 
oćlnie leży mi na sercu przeksztaiee- 
nie sejmu pruskiego i uwolnienie 
całego naszego wewnęjrznego życia polity- 
cznego od tej kwestyi. Połeeam Panu przed- 
dożyć mi konkretne wnioski ministerstwa 
panstwa, aby przy powrocie naszych wojo- 
'wników la praca zasadnicza dla wewnętrz- 
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dze ustawodawczej przeprowadzona. Po po- 
teżnych wysiłkach całego narodu w tej 
strasznej wojnie wedlug niego przekonania 
niemajużw Prusicch miejscana 
prn wo klasowe, onpi LFTĄAWY 
ma dałej zawierać bezpośredni 
i tajny wybór posłów. Izba panów 
lacniej odpowie wielkim wymaganiom nad- 
chodzących czasów. jeżeli w Szerszej į Tó- 
wnomierniejszej mierze niż dotąd przyjmie 
do swego grona wybitnych mężów v różnych 
kol i zawodów ludności. cieszących się po- 
ważaniem współobywalcii. 


Przewrót w Rosyi. 
Siódmy kongres. 


Petersburg. D, kor, 9 kwietnia: Otwarto 
VIL kongres partyi kadetów. Porządek 
dzienny obejmuje: 1. rewizyę programu par- 
tvi odnośnie do politycznych stosunków w 
Rasyi; 2. konstytuantę: $. sianowisko par- 
tvi w sprawie wojny: 4. kwestyę agrarną. 

Kongres otworzy: przewodniczący komi- 
telu centralnego ks. Dolgerukij, który w 
przemowie podniósł. że kongres musi wo 
wszystkich kierunkach wspierać rząd peo- 
wizoryczny į oświadczyć się w sprawie woj- 
nv. Ks, Dołgorukij zaproponował urzeczy- 
wistnienie hasła: „Wojna aż do zwycięskie- 
go końca i uzupelnienie go zasadą: „Woj 
nę musi się prowadzić aż do zupełnego Wy- 
pędzenia nieprzyjaciela z rosyjskich obsza- 
TONAS 

Poseł Kokoszkin zaproponował rezomeyę 
oświadczającą: Rosya ma być demokraty- 
czną parlamentarną republiką. Naczelnikiem 
wykonawczej władzy ma być wybrany na 
pewien czas przez reprezeniacyę narodową 
prezydent republiki, który urząd swój wy- 
konuje przy pomocy narcdowej reprezen- 
tacyi i odpowiedzialnego. ministerstwa. — 


Pierwszą część rezolueyi przyjęto jedno- 
myslnie. 


Petersburg. B. kor. 9 b. m, Pet. aj. tel. 
Drugie posiedzenie kongresu konstytnevj- 
nyeh demokratów poświęcone było kwestyj 
szybszego współdziałania prowizorycznego 
rządu z przedstawiciełami robotników į żoł- 
nierzy. Kongres obradował następnie nad 


kwestvą agrarną į nie powziąwszy decyzyi 


oświadczył się za zasula. że klasom 10bo- 
tniczym powinna być przyznana ziemia. 
Ohrady mają być jutro kontynuowane. 


Armia przeciw robotnikom. 


Petersburg. B., kor. Pet. aw. tel.: W Dumie 
wręczono dn. 6 b. m. rezelucyę delegaevi 
ami czynnej, wyrażajecą głęboka troskę, 
że delegaci robotników į żołnierzy rozeią- 
gają swe uchwały na «rmię. bez jej zgody 
i bez aprobaty prowizorycznego rządu. co 
wrwoluje liczne nieporozumienia. Żołnierze 
ua polu reform chca iść za rządem prowizo- 
rycznym į reformy uważać za abowiązujące. 

Na posiedzeniu w dn, 6 b. m. zastępcy 
floty czarnomorskiej i garni- 
zonu sebastopolskiego oświad- 
czyki, iż są zdania, że w ciągu mie: 
siąca rozpoczną się wielkie bi- 
twy iże wtedy Rosya albo wej: 
dziedonowegożyciaj wolności 
alboteżŃiemcyzniszcząRoOośsyę. 


Rodzianka wywodził. że głównym celem 
narodu rosyjskiego musi być zwyciestwo 


nad nieprzyjacielem. Znaczne niepowodze- 
nie nad Stochodem powinna być ostrzeże- 
aiem dla tych, którzy nie chca odłożyć na 
bok swych osobistych interesów. gdy oj- 
"zazna jest w nichozpieczeństwie. 


Uznanie nowego rządu. 


Petersburg. D. kor. (Pet. aj. tel.) Przed- 
stawieiele dyplomatvczni Japonii. Beb 
wii Portugalii. wdra ii I dłeuimNE 
nii zawiadomili prowizoryczny rzą urzę- 
dewnie o uznaniu nowej formy rządów przez 
«we rządy. Milukow wyraził podziękowanie 

oświadczył. że nowy rząd rosyjski. poda- 
bnie, jak rządy sojuszników jest silnie zde 
eydowany przywrócić wolność i niezawislość 
Belgii. 5arbii i Ramnnii. 


Żydzi a nowa Rosya. 


be pictekowskiego „Dziennika Narodo- 
wego” doncszą z Warszawy: 

W tych dniach nadszedł do Warszawy z 
Moskwy. drogą okólną telegram od przy- 
wódcy syonistów rosyjskich. zapewniający, 
że peleżenie żydów w Rosvi jest świetne. a 
horoskepy na przyszłość — wspaniałe. Wy- 
nika więc z tego pośrednio. że koła żydo- 
wske-rowyjskie liczą się z. ewentualnością 
masowej osiwraryi Żydów z Polski do Ro 
yi. 


MANIFESTACYS TUŁKÓW ICOZACKICiŁ 
zętarsburg. B Luv. Fot. aj. tel.) Wszysi- 
bie pułki kozackie z garnizonu pelershu:- 


kiego mządziiy meonifestacyc przed pala 
om okan h gdzie read prowizoreczny odhy- 
wa! |ostuizenie, Minister wojny. (ruczkow. 
podziel w acych slowach 
A zacy  PUSsZYJ 


ot kozaków 


lestacyg. phoen 


gor 


MU: 


«mma wa 


a MO Ni) 40! PO S 


EO ZE A A 


—— nn w O Z Z O W A O Z ZZO ZZO ZZ ZZ Z JE O, LEO m A SZDSZ 


przed amhasady państw sprzymierzonych i 
witali okrzykami ich zastępców. zwłaszcza 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. którego 
oznaki sympatyi wojsk rosyjskich wteboko 
wzrnszyły. 


PRASA SZWEDZKA O STOSUNKACH 
W ROSYL. 


Sztokliolm. B. kor. „Svenska Dagbladet” 
ogłasza artykul o stosunkach rosyjskich. 
który na podstawie pisin rosyjskich zajmuj. 
się pewnemi oznakami grożącej kontrre 
wolucyi, przedstawia ogólne zamieszanie 
i wreszcie wyciąga wniosek. że pogłoski 
oodrębnym pokoju rosyjskim 
coraz więcej zyskują na wiato 
zadności 


Austro- Węgrya Stany Zjednoczone. 
Ambasador austro-węgierski opuszcza Waszyngton. 


Wiedeń. B. kor. 10 b. m. Wskutek rozpo- 
ovia się stanu wojennego między pań- 
iwem niemieckiem į Stanami Zjednoczone- 
mi Anurvki. polecono e. i k. dyploma- 
iyGziiemu zastępcy w Waszyngtonie zażą- 
awene niemieckiem a Stanami Zjednoczone- 
- wy © h*paSz powmtecży jw ua A pai 
son a be mea n bhasa dt opuścić kraj, 
Futejszomu ner kA G T 
„astępcy dyplomatytznemu do- 
ktqgg OO TAMCWNE 

Waszyngton. B. kor. Dnia 9 b. m.: Au- 

stro-węgierski ambasador za- 
ZNIAJEN Z A paszp OT tO N 


WYJAZD AMBASADORA AMER. 
Z WIEDNIA. 
Wiedeń. B. kor. Ambasador amerykański 


Wiedniu. Pensfield. wczoraj odjechał 2 
Wiednia. 


1” 


Stumilionowy kredyt wojenny. 


Waszyngton. B. kor. (Biuro Reutera). Se- 
sat przyjął pierwsze przedłożenie o kredycie 
wojennym, oddające prezydentowi przeszło 
sto milionów dolarów do użycia według u- 
znania. 


Organizowanie armii. 


Waszyngton. (B. Kor.) Reuter. Prezydent 
Wilson ogłosił oświadczenie pochwalające u- 
stary przedłożone w senacie i izbie repre- 
„entantów przez departament wojenny. O- 
wiadczenie powiada. że armia regularna i 
„wardya narodowa maja być postawione na 
topie wojennej. Pierwsze pół miliona ma 
rac natyehmiast uchwalone. pobranie dal- 
vego miiona według potrzeby. Rekmte- 
eya do armii regularnej i gwardyi narodo- 
wej jest ochotnicza. Sily potrzebne ponadto 
bedą pobrane przez rekrntacye mężczyzi. 
Many w stosunku do liczby swej Indności 
lostarezą rekruta. Oświadczenie powiudat. 
że ustawodawstwo nie zamierza kwestyi 
polityki wojskowej państwa rozwiązywać 
stale, chodzi tylko o chwilowe mirza- 
lzenie. Świat spodziewa się, że po woj- 
wymagaly zbrojenia się narodów. będzie mo- 
żna rozwiązywać układami. 


Jeszcze jedna wojna. 


Havanna, B, kor. Doniesienie ag. Hava- 
"a: Prezydent podpisał ogłosze- 
nie stanu wojennego z Niemea- 
mi. 

Havanna. B. kor. Biuro Reutera donosi: 
udząd zajął trzy internoewane niemieckie o- 
krety. Załogi uwięziono. Słychać. że wobee 
obu okrętów niemieckich internowanych w 
fienfuego i Santiago, mają być podjęta ta- 
kie same zarządzenia. 


Przed decyzyą południowej Ameryki. 


Lima. b. kor, B, Reutera donosi: Dzien- 
niki omawiają przyłączenie się Kuby do 
wojny i stanowisko Panamy, co łącznie ze 
zniszczeniem brazylijskiego parowca, przy- 
spieszy moment, w którym poludniowa A- 
meryka wobee szkód wyrządzonych przez 
Niemcy, będzie musiała powziąć formalną 
flecyzyę. 

Santiago, (Chile). B. kor. Biuro Reutera 
donosi: Opinia publiczna jest zaniepokojo- 
na wydarzeniami w Brazylii i zniszczeniem 
parowea „Parana. W kołach połitycznych 
siinie omawiają decyzyę Kuby i stanowisko 
Panamy. Wielu sądzi, że ten lub ów powód 
doprowadzi do tego. iż Chile będzie się wi- 
zima spowodowaną wziąć udział w woj- 
sio przeciw Niemcom. 

Rio de Janeiro. b. kor. Ag. Havasa do- 
10si: Storpedowanie parowca Parana“ wyr- 
wolio żywe wzburzenie, Prasa domaga się 
nątychmiastowego energicznego wystąpie- 
nia. Prezydent zwołał radę ministrów. Pre- 
zydent oświadczył, ża jest zdecydowany 
lzinłać ze slanowczością. jakiej wymag: 
sodność narodowa. Będzie tylko tak dmgo 
tzekar aż urzedowe śledztwo ustali fakta- 


zz: — 2 m 


pluca na wiosnę i lato : Materya'y wełniane i jedwabne, Płóina, Zelity, 
Batesty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki | Kapelusze 
Próbsk towarów obscnie nie wysyła się. 


Magazyn otwarty od godziny 8-mej rana da (-szej i od 3-ciej popoładniu do 7-mej wieczór. 


Stan wojenny między Kubą a Niemcami, 


Hawana. B. kor. Biuro Renlera donosi: 
Senat przyjął jednomyślie rczołucyc. o- 
świadezającą. że między Kubą a Nicu- 
camiistniejestanwojernzny. 


Zajęcie okrętów niemieckich. 


Losdyn, B. kor. Biuro Reuisra donosi z 
Xcweso- Jorku: O kaęt yn iemidw kie! 
stojace w Nowym Jorku boost we! 
nie bBbaltiinorei New London z0- 
staty skoniiskowane. Zarzyudzenie 
io rozszeazone będzie prawdopodcbnie na 
wszystkie poriv. gdzie stoją ckręty niemie: 
skie, których ogólma liczba wynosi 51. — 
udneuy rozkaz sekretarza, skarbu nie mó- 
wi co się ma dalej stać z tymi okrętanii. 


Naruszenie gwarancyi. 


Berlin. B. kor. „Nordd. Allg. Zeitung“ pi- 
sze: Tutejszemu szwajeuskiemu posolstwu 
doręczono celem dalszego przeslania amery- 
kańskiemu rządowi notę rządu. zakladającą 
stanowczy sprzeciw przeciw  trsktowaniu 
przez kanadyjskich wzędników w porcie 

Halifax powracecających z ambasadorem 
niemieckim z Stanów Zjednoczonych niemie- 
ckich urzędników i ich otoczenia, którym 
rządy angielski i amerykański dały wolny 
głejt. Rząd niemiecki wyraża przekonanie. 
że rząd amerykański poczyni wobec rządu 
‘angielskiego odpowiednie przedstawienia. 


W obronie kanału pananiskiego. 


Panama, B. kor. Biuro Reutera donesi dn. 
S b. m: Prezydent republiki podpisal pro- 
klamacyę, w której zapewnia Stanem je 
dnoczonym pomoe republiki w obronie kä- 
nalu. Prezydent odbierze „exeqnaiur” Wszy- 
akin niemieckim konsułom. Niemiecey pod- 
dani w razie sprzysieżeń mają być mwię 
zieni, 


Latopienie parowca amerykańskiego. 


Londyn. B. kor. Daily Mail donosi. że 
amerykański parowiec ..Missourian' (około 
3000 ton pojemności) zatonął na morzu Śród- 
ziemnem. 

Perpignon. b. kor. Ag. Havasa. donosi: A- 
mcrykański parowiec zatopiony został przez 
niemiecką łódź podwodną o 20 mil od Ba- 
nvuls sur Mer. 


Komunikat turecki. - 


Konstantynopol. B. kor. 6 kwietnia, Z 
głównej kwatery donoszą: Front kauka- 
„ki: Próba ataku nieprzyjacielskich patro- 
li wywiadowezych została, odrzuconą. 

Front Sinai: Przy ataku wywiadow- 
czym na południe od Gaza ząbrano 100 
skrzyń amunicyjnych, telefony i inny mate- 
ryał wojenny. Na froncie naszych w Runn- 
nij walczących wojsk, panowała żywa dzia- 
łalność bojowa. Zatopiony w porcie .Me- 
ksandrya przez jedną z naszych lodzi pod- 
wodnych — o czem już doniesiono — 0- 
kret nazywał się „Hamur“; jesttu parowiec 
pojemności 8.500 ton z ladiimkiem 7.000 ton 
węgli i 1000 ton paszy na pokładzie. 


Komunikat rosyjski. 


Wiedeń, B. kor Komunikat rosyjski z T 
b. m.: Front zachodni: Na północ od Brze- 
żan. w okolicy Augudtówki i Kg- 
niuch nieprzyjaciel, po przygotowaniu ze 
strony artyleryi, zaatakował nasze stanowi- 
ska, został jednakże odparty. W okolicy 
Lipniey Dolnej ekspłozya jednej z 
naszych sztolni minowych zniszczyła rowy 
nieprzyjacielskie, które zajęli nasi wywia- 
dowey. Odparliśny wszystkie przeciwude- 
rzenia nieprzyjacielskie i wzięliśmy jeneów 
do niewoli. W tejże okolicy wykonaliśmy it- 
tak gazowy. 

Na zachód od miasta Tomnatik silny 
oddział nieprzyjacielski, wsparty ogniem 
artyleryi, wtarenął zrazu do naszych rowów. 
został jednakże niebawem naszem przeciw- 
uderzeniem wypędzony. 


UZNANIE ZA MĘSTWO. 


Wiedeń B. kor. Z wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: Jego cesarska Mość przesłał 
dowódcy wojsk, które uczestniczyły przy 
wzięciu przyczółka. mostowego nad Stocho- 
dem, Tobola, następującą depeszę: Przyją- 
łem ze szezególnem zadowoleniem do wiado- 
Mości doniesienie o wielkim sukcesie koło 
Tobola sprzymierzonych wojsk, jak i to. że 
Wasza Ekscelencya komenderowałeś. Wyra- 
Zam wojskom austro-węgierskim. które w 
walkach ndział wzięły, moje uznanie. 

Berlin. B. kor. Cesarz wystosował do na- 
ezelnego komendanta na wschodzie, ks. Leo- 
Polda bawarskiego następujący telegram: 

Wszystkim  komendantom. którzy przy 
planowen: ułożeniu przygotowali piękny su- 
kres nad Stochodem. wszystkim wojskom, 
które w pelii udale go przeprowadziły, wy- 
razam podziękę i moje uznanie. Wilhelm. 


Storpedowanie łodzi niemieckiej. 


Berlin. B. kor. Urzędownie ogłaszają: Nie- 
mierka łódź torpcdowa „G. 88“ została w 
nay dnia T. bm. koło wybrzeży flandryj- 


_ skich przez nieprzyjacielską łódź podwodną 


 kttopiona. Załoga przeważnie uratowama. 
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«GLOS NARODU“ z dnia 10 Kwietnia 1917 roku. 


KRONIKA. 


g 
Kraków. 10 kwietnia 1917. 


Diegrzytiki liczne do Ulomuńca miały także 
dobrą stronę. ho wielu Krakowian przekonało 
się u szalonym wprost wyzysku jaki panuje w 
krakowskim handlu i o uprawianej u nas iichwie 
towarowej. i owracano do domu z zakupionym 
tanio towarem trzewikami wykonanemi prze: 
wejną. którą olumunicakie składy „M ilin ch en- 
urfitzer Sechuhfabrik* w najwykwin- 
tniejszem wylonaniu sprzedają po 0 koron 
za parę. zaś półbuciki po 50 koron i niżej. Wi- 
dzi się na wystawach tanie a ładne bluzki dla 
pań, tanie resztki materyałów na suknie, je- 
dwabie. po nizkieh cenach. a u firmy 5. Sobol 
tanie kapelusze filcowe, „Habig* po 23 kor, o- 
tyginidne kalosze rosyjskie po 15 koron. Na 
każdym towarze umieszczonym w wystawach 
uznaczona jest cena zachęcająca do kupna Rra- 
kewian przywykłych już do wyzysku. W re- 
stauracyach I kawiarniach podaje się wybome 
picezywo,, chleb przypominający przedwojenne 
dobre czasy a piwosze delektują się wybornem 
piwem w „Narodnim Domu* lub u Lau- 
ue. gdzie przeważają mundury. Ceny obiadów 
i kolacyj odpowiadają naszym. usiamiast ca 
do porevj przypominają dawne tak, że wstaje 
sytym ud stołu nawet podglodzony srouze Kra- 
kowianin. 

Pomimo przeglądów, które i tam przetrze- 
bily męzką ludność miasto jest ezysto utrzyma- 
ne nie grzęźnie się w błotach jak to miało miej- 


tace w sobotę przy W. Łowzowskiej. gdzie przed 


rezurekcyą lopatami zgamywano wyboje ho- 
tug, aby dwoma parami koni próżny wóz me- 
|hlowy wyciągnąć z poschłego błota. 

| Poza miastem widzieliśmy jak brukowano 
drogę, której proste linie odzuaczały przepiękne 
zianitowe krawężniki, a brakowano tak staran- 
nie jak się robi tyłko na pryncvpalnych ulicach 
śródmieścia Nrakową. Tylko tramwaje małymi 
wagonikami, skrzypieniem i zrywaniem z miej- 
isea pizypominają stare wozy krakowskie na 
Liatóro jak w Krakowie wyczekiwać musi się 
długo ua stacyach. Na ogol sumo miasto robi 
bardzo dodatnia wrażenie, porządnic nowocze- 
śnie zabudowane z wielu pasażani ulatwiające- 
mj komunikacyę, posiada piekne zabytki, pod- 
cienia w rynku, dawny wspaniały klasztor Je- 
zuitów którego przopyszne luki, stuki, i cacka 
haroku podziwiają dzisiaj chorzy żołnierze gar- 
nizonowego szpitala nr. 6, z którym dokJadnie 
zapoznali się nasi kandydaci na pospolitaków. 
W Ołomuńcu bawi od czasów inwazyi lwowski 
sąd apelacyjny składający się z około stu ro- 
dzin urzędniczych chwalących sobie wojenny 
pobyt. Na dworcach służba żeńska odbiera ku- 
fry i pakunki, tęgie i zdrowe Morawianki uwi- 
jają się szybko tak, że mogliby im pozazdro- 
ścić nasi pakierzy kolejowi. Również lnżhę 
konduktorską pełnią kobiety, sympatyczne Wie- 
denki i Przerowianki, które już z czeska porozu- 
mieć się mogą nieżle z Krakowianami. 

Wobee wyzysku panującego w naszym kandlu, 
polecamy pamięci naszych pań sklepy olomu- 
nieckie, gdzie towary wszelkie nabyć można 
hardzo tanio i w ten sposób ukarać tych, co 
nieprzebierają w środkach dla zdobycia mają- 
(kn. 


2 miasta. 


MINIONE ŚWIĘTA Zmartwychwstania Pań- 
skiego, dzięki zewnętrznym okolicznościom 


itak smutne, ubogie i ciężkie dla całego spole- 


czeństwa, jak może migdy przedtem, obcho- 
dzone były w kościołach z tradycyjną uroczy- 
stością i świetnością. Wszystkie kościoły w cza- 
sie nabożeństw przepełnione były wiernymi. 
Stórzy w gorącej modlitwie szukali ukojenia i 
ieciechy w ciężkich troskach i przeżyciach bie- 
żących dni, błagając Stwórcę o zakończenie 
strasznej klęski i lepszą dolę dia ojczyzny. 

W katedrze na Wawelu uroczystość Rezu- 
rekcyi odbyła się w sobotę o godzinie 6 wie- 
ezorem. Procesyę prowadził ks. biskup Anatol 
Nowak w asyście kapituły katedralnej, ducho- 
wieństwa i alumnów seminaryum duchownego 
W kościele N. Panny Maryi, nabożeństwo cele- 
brował i procesyę prowadził arcybiskup ks. 
Franciszek Albin Symon. 

W Wiclką Niedziolę w katedrze na Wawelu 
'moczystą sumę celebrował książę-biskup Adam 
šapieha, w asyście ks. prałata Dra Wądolnego, 
'sięży kanoników Dra Podwina i Dra Nikla, 
iluchowieństwa i alumnów sęminarynm ducho- 
wnego. Podniosłe kazanie wygłosił ks. kan. 
Marceli Ślepieki. W kościele archiprezbyterva|- 
nym N. Panny Maryi uroczystą sumę celebro- 
wał ks. Arcybiskup Symon, w asyście ducho- 
wieństwa maryąckiego. Kazanie miał ks. Woj- 
CONSE. J. 

We wszystkich kościołach w święta Wielka- 
nocne zwracała uwagę niezwykle wielka liczba 
osób wojskowych, które tłumnie uczestniczyły 
w nabożeństwach. 

PRZENIESIENIE WYDZIAŁU KRAJ. DO 
KRAKOWA. Jak nas informują, po usilnych 
staraniach, komenda twierdzy krakowskiej zgo- 
dziła się na przeniesienie Wydziału krajowego 
z Białej do Krakowa. Wskutek teso Wydział 
krajowy już w najbliższym czasie urzędować 
zacznie w Krakowie, gdzie już przygotowany 
ma dogodny lokal na biura w tak zwanym 
„bomu egipskim“ na Smoleńsku. Skutkiem te- 
go przesiedli się z Białej do Krakowa trzysta 
kilkadziesiąt osób. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. We 
czwartek odbędzie się posiedzenie rady miej 
skiej zwołane głównie dla ważnej akeyi gminy 
Żywienia najuboższej ludności. Nad sprawą tą 
w środę obradować będą sekcye skarbowa z 
itobroczynną. — Na posiedzenia Rady miej- 
skiej prezydent Dr Leo zda. sprawę z konferei- 


I 


południu odbędzie się w Magistracie konferen- 
eva żywnościowa pod przew. prez. lwa Leo 
celem obmyślenia pomocy dla najuboższych mic- 
szkańców miasta. We czwartek rano i popołu- 
dniu w konferencyi żywnościowej wezmą u- 
dział na życzenie prezydywa miasta dwaj dele- 
gaci ministerstwa żywnościowego oraz ropre- 
zentadnci miast. galicyjskich i towarz; stw rolni- 
veh celem przygotowania szeroko zakrojonej 
akeyi rządu niesienia pomoev uboższej ludności. 

DODATKOWY PRZEGLĄD POSPOLITA- 
KÓW. Magistrat ogłasza: Pospolitacy urodzeni 
w latach 1891—1872 włącznie, którzy w czasie 
od 5 do 28 marca 1917 do przeglądu „5* nie 
mogli się stawić z powodu przeszkód nie dają- 
cych się usunąć, a także ci. którzy wysłani do 
szpitua dla zbadania ich ułomności już stawić 
się przed kom. przegl. nie mogli, winm się ja- 
wić do dodatkowego przeglądu w lokalu przy 
ul. Szezepańskiej |. 2. 1. p. (Krzysztaforyj w 
następującym porządku: a) Pospolitacy urodze- 
uw latach 1894 do 1578 winni stawić się w 
dniach od 11 do 14 kwietnia b. r. bh) Pospolitacy 
„5 urodzeni w iatach ist? do 1672 stawić się 
maja w dniach od 19 do 21 kwietnia b. r c) 
Pospolituey wszystkich tyeh roczników t. j. 
od dei do 1572, htórzyby i w powyż a) i b) 
wyzZiwezonych termiuach nie mogli się stawic. 
winni jawić się przed dodatkową komisvą w 
«luiach od 3 do 5 maja b. r. 

W dniach powyż oznaczonych należy stawić 
się przed komiryą punktualnie o godzinie 8 
runo. == Do przegiądu należy przynieść oprócz 
nekimciiów osobistych także potwierdzenie 9- 
soby i zgłoszenia się oraz kartę legitymacy jną 
posp. ruszenia „S“, a nadto udowodnić pizez 
przedlożenie wiarygodnych świadectw, iż nic- 
jawienie si} do przeglądu w przepisanym tet- 
minie nastąpiło bez własnej winy. — Nie zu- 
stosowanie się do niniejszego wezwania karane 
będzie przez sądy wojskowe. 

OFIARA P. DELEGATA. Na cele pomocy 
dla najbiednicjszej ludności w mieście złożył 
p. delegat Dr Fedorowicz w Radzie miejskiej 
kwotę 500 K. Ogólna suma skiadek' na ten cel 
złożonych, w myśl odezwy p. Delegata, wynosi 
dotychezas 3.850 koron. 

ZADANIA TECHNICZNE ODBUDOWY 
KRAJU. Cykl wykładów na temat zadań tech- 
nicznych odbudowy kraju zniszczonego wojną, 
urządzony przez wydział architektwy Akade- 
mii sztuk pięknych, rozpocznie się dnia 18 
kwietnia b. r. i trwać będzie przez dwa tygo- 
dnie, 

Program zajęć będzie następujący: Budowa 
miast. wykłady i ćwiezenia praktyczne w pro- 
jektowaniu planów regulacyi — prelegent prof. 
Jan Rakowiez; budowa wsi, oraz budownictwo 
wiejskie i małomiejskie, wykłady — prelegent 
architekt Wacław Krzyżanowski; budownictwo 
wiejskie i maiomiejskie, ćwiczenia praktycz- 
ne —— prelegeut architekt Józef Gałęzowski, 
prof. e. k, Akademii sztuk pięknych; odnowie- 
nie miast i budowa ulie miejskich, wykłady — 
prelegent st. r. bud. inż. Andrzej Kłeczek; zao- 
patrzenie miast i wsi w wodę, wykłady — pre- 
iegent dyrektor wodociągu miej., inż. Tadeusz 
Jaszczuiowski; energia elektryczna, wykła- 
ily — prelegent inż. Leonard Freudenson. prof. 
wyższej szkoły przem.: wymogi zdrowotne przy 


odbudowie, wykłady — prelegent Dr Tomasz 
Janiszewski, docent Uniw. Jagiel.; pomiary 
i komasacya, wykłady — prelegent st. radca 


iud. wydziału kraj., inż. Mikołaj Czajkowski: 
vo ochrenie starodawnego piękna, wykłady -- 
prelegent Dr Tadeusz Szydłowski, c. k. kon- 
serwator krajowy. 

słuchaczami mogą być architekci, inżyniero- 
wie i technicy e. k. namiestnictwa C. O. G.. 
oraz wydziału krajowego. zajęci przy odbudo- 
wie kraju. Pozostała ilość miejsc walnych 70- 
stanie zarezerwowaną dla słuchaczy prywat- 
nych: zgłoszenia wpisu przyjmuje sekretarvat 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie od 11 
b. m. w godzinach od 10 do 12 przed południem. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 1zi- 
siaj po raz siódmy „,Kaliguia: K. Rosrworow- 
skiego % p. St. Stanisławskim w roli tytalowej 
i pny Turowiczówną jako Lollią. P. Stanisław= 
ski występuje w kreacyi Cajusa jeszcze jutro 
po raz czwarty z kolei a we czwartek ujrzymy 
w niej znów p. Leonarda Bończę; obecnie będą 
shaj artyści dublować tę rolę naprzomian. „Ka- 
iigula'" powtarzany będzie do niedzieli włącznie 

pp. Bednarzewską. Pancewicz, Feldmanem, 
Uiegańskim, Noskowskim, Mierzejewskim, No- 
akowskim, Frączkowskim i ìà w dalszej ob- 
smłzie. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
Haj wesola operetka amerykańska „Królowa 
Kina“ z pp. Krajewską, Olańską, Zinajer, Mil. 
ierem, Berskim i Minowiczem w partyach głó- 
wnych. Oryginalna operetka J. Gilberta docze- 
kala siy już ezternastego powtórzenia przy sta- 
lem powodzeniu, jakie jej od premiery towarzy- 
szy; po południu bajka dla. dzieci A. Goernera 
„Śnieżyczka i siedmiu karłów, Jutro również 
powtarza scena ludowa tę atrakcyjną sztukę 
Ula naszych milusińskich; wieczorem „Księżni- 
<zka czardasza” E. Kalmana. 

POGRZEB Ś. P. WALERYI MOMIDŁOW- 
SKIEJ matki fizyka powiątu krakowskiego 
Dra Walerego Momidłowskiego odbył się wczo- 
aj popołudniu przy licznym udziale spokre- 
wnionych i zaprzyjaźnionych rodzin, reprezen- 
autów wladz i wybitnych osobistości. Za kars- 
wanom postępował syn z najbliższą rodziną, p. 
tlulegat Fedorowicz, J. E. Zdzisław hr. - Tarmo- 
wski z małżonką i synem, radea namiestnietwa 
- Władysław Kowalikowski z urzędnikami sta- 
rostwa. poet Zygmunt. hr. Lasocki profesoro- 
wie uniwersytetu Łazarski i Wacholz, przed- 
stawiciele świata lekarskiego, zastęp przyja- 
ciał i znajomych niezwykła sympatvą i szacun- 
kiem otaczanego w naszem mieście p. Dra Mo- 


cyi swych we Wiedniu w przedmiocie pomocy | nalłuwskiego. Na cmentarzu po odśpiewaniu 
finansowej rządu dla miast, dostawy węzła i| ostatnich modłów przez duchowieństwo złożono 


akeyi pomocniczej rządn żywienia ludności. 


zwłokł na razie do grobu prowizorycznego, po- 
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| KONFERENCYA ŻYWNOŚCIOWA. gb row przewiezione będą do grobowca rodzin=" 


nego w Rrzeszowie. 

P. delegat Fedorowiez oraz urządnicy staro- 
stwa krakowskiego zamiast wieńca na wumne 
á p. Waleryt Momidłowskiej złożyli datek na 
cale K. B, K. 

WYKLAD PROF. DRA JANA BOLOZ AN- 
TGNIEWICZA p. t. „Klasycy i romaniyey wo- 
Lec sztuki cdłożony został z powodu choroby 
prelegenta. 

W KOLE ART. LITERACRIEM i klubie pra- 
wników we czwartek dnia 12 b. m. odbędzie się 
zebranie członków. na którem profesor Pr Mau- 
rycy Ńfrzszewski wygłosi pogadankę na temat 
«Leibnitz i Polska”. Początek o godzinie wpół 
do 8 wieczór. 

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę. dnia 
11 kwietnia b. r. o gadzinie 6 wieczór odbędzie 
się w domu Towarzystwa przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 1. 1, posiedzenie z porządkiem dzienny m: 
Prof. Ih Godlewski i Dr Dadej: 1. Zwalczania 
epidemi zapoecą kolana saniiaruvch: 2. Spo- 
atrzeżenia nad durem osutikowym. 

ZABITY PRZEZ TRAMWAJ. W Wielką So- 
boje o godzinie 9 wieczorem zdajzył się na ul. 
T. Kościuszki, u wylotu ul. Leleweia tragiezny 
wypadek. którego ofiarą padło życie szościole- 
tniego dziecka. W tym czasie na przystanku 
tuiutejszym wysiadła z wozu tramwajowego li- 
vii 6. p. Klimończykowa, żona elektromontera, 
z sdwojgiem dzieci. z których młodszy. sześciale- 
tui Adaś, rrzeszedł na drugi tor tramwajowy. 
W tvin momencie nadjechał wóz tramwajowy 
linii 5, zdążający do miasta, który najechał na 
azieeko i powlókl je kilkadziesiąt kroków. Za- 
ul dziecko zdołano wydobyć z pod wozu, jnź 
nie żyło. Zwłoki przeniesiono do pobliskiego 
iekala blacharza. gdzie przybył lekarz pogoto- 
«ia, który stwierdził już tylko zgon. Łatwo 80- 
ido wyobrazić rozpacz matki, w której oczach 
dziecko jej tak tragiezną śmierć poniosło. 


Zz Polski i ze świata. 


ORGANIZACYA SZKOLNICTWA W KRó- 
LESTWIE. W „Kur. warsz.“ czytamy: Depar- 
tament wyznań religijnych i oświecenia publi- 
czacgo zajęty jest pracami przygotowawczemi 
w przededniu objęcia szkolnictwa poiskiego w 
Królestwie Polskiem. Między innemi departa- 
meni, prugnąc zobrazować stan szkolnietwa 
średniego w Królestwie Polskiem, przystąpił do 
zestawienia odpowiednich danych  statystycz- 
nyeh. w tym celu rozesłał do szkół średnich 
apowiednie kwestyonaryusze. 

Komisya do spraw szkolnictwa ludowego o- 
pracowuje ustawę normalną, według której ma- 
ią być urządzone i prowadzone szkoły począt- 
kowe w Królestwie Polskiem. Departament 
porozumiał się już z orgamizacyami nauczyciel- 
skiemi w Królestwie Polskiem, ktore również 
udają się do departamentu w różnych sprawach. 

Działem oświaty w departamencie kieruje 
dyr. JózcE Pomorski, sprawami wyznaniowemi 
wicedyrektor departamentu prof. St. Smolka. 
Dział szkolnietwa średniego powierzono p. Wła- 
dysławowi Wójcickiemu, dział szkolnictwa po- 
czątkowego p. Zygmuntowi Gąsiorowskiemu. 

DODATKI DLA NAUCZYCIELI. B. kor. do 
nosi z Lublina: Dziennik rozporządzeń c. i k. 
zarządu wojskowego w Polsce ogłasza rozpo- 
rządzenie w sprawie przyznania dodatków- do 
systematycznych poborów nauczycieli szkół lu- 
dowych. Rozporządzenie ogłasza: Na propozy- 
tyę odnośnej rady szk. miejscowej może każda 
gmina lub miejscowość zatrudnionym w ieh 
eoszarze publ. szkołach ludowych nauczycielom 
przyzniwać do systematycznych pohborów do- 
datki pieniężne lub w naturze pod warunkiem, że 
odnośna gmina lub miejscowość pobór tych do- 
datków nnormuje równocześnie w drodze ogól- 
nych zasad, mających zastosowanie do wszyst- 
kich w ich obszarze zatrudnionych sił nauczy- 
cielskich. W ezasie, na który te dodatki przy- 
znane zpstuły. nie mogą ong być jeduostrannie 
odebrane. Nauczyciele otrzymują te dodatki za 
pośrednictwem miejscowej rady szkolnej. 

ZJAZD TECHNIKÓW. „Kur. warsz. donosi: 
Na zjazd teshników w Warszawie zapisało się 
dotychczas około 200 osób. Wielu gości przy- 
jedzie z Krakowa, l:wowa, oraz z okaupacyt 
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anstryvackiej. Referatów zgłoszono dotychczas 
SQ Powitalne zebranie uczestników zjazdu od- 
odzie się we środe dn. 11 b. m. o godz. 8 
«ieczór w sali Stow. techników. Będzie. to 
Rrótkie zebranie przy czarnej kawie jedynie 
Va wzujemnego poznania się. Otwarcie zjazdu 
nastąpi we czwartek dn. 12 b. m. o godz. 9 ra- 
no. zamknięcie zaś w niedzielę dn. 15 b. m. Ko- 
leyatujae ye zgromadzenia się większej liczby 
techników w. Warszawie, przy biurze zjazdu 
prowadzi się prace nad rejestracyą polskich 
ib (echniezuych. 

WiEŚ DLA MIAST. B. kor. donosi z Lubli- 
nu: „Dąbrowska Gazetą Polska“ donosi, że 
składki włościan dla proletaryatu miejskiego. 
zainicyowane w Królestwie, wydały już prze- 
szlo ćwierć miliona rubli. 

ARCYKSIĄŻĘ LEOPOLD SALWATOR w 
piątek bawił we Lwowie. Arcyksiążę wstąpił 
im Lwowa w przejeździe z frontu wołyńskiego. 
Na dworcu kolejowym we Lwowie oczekiwał 
mszyjazdu arcyksięcia komendant miasta gene- 
rałhmajor Riml. W ciągu qprzedpołudnia zwie- 
dził arcyksiążę park Stryjski i panoramę Racła- 
wiecką. poczem był na obiedzie w komendzie 
miasta. Po poludniu odbył arcyksiążę pieszą 
przechadzkę ulicami Lwowa, a wieczorem spo- 
żył nieczerzę w komendzie H. armii. W sobotę 
po południu arcyksiążę odjechał do Wiednia. 

COFNIĘCIE ZAKAZU WYWOZU. Urzędowa 
„(razeta ka“ ogłasza rozporządzenie na- 


Lwoska 
iniestnictwa, mocą kióiego wobec tego, że o- 
beenie choroby zaraźliwe u drobiu w kraju wy- 
gasly. uchyla namiestnietwo swe obwieszczenie 
z dnia 22 października 1916 roku, którem 
wzbroniono wyprowadzania (wywozu, wypędza- 
nia i wyaoszoniajez Galicyi kur, gęsi, kaczek, 
indyków 2 panterek w stanie żywym i bitym. 
Zarządzenie to wchodzi w życie z dniem gło- 
szenia. 

POD KOŁAMI POCIĄGU. Dnia 5 b. m. w 
Szczakowej rznciła sią pod pociąg w Granicy 
manipulantka kolei północnej, Marya Semikó- 
wna: Śmierć nastąpiła natychmiast. Pociąg prze- 
viął ją na dwoje. Powód samobójstwa nieznany. 

NOWY DYREKTOR TEATRU NADW. Ce- 
stiz zamianował radcę ministeryalnego w mini- 
sterstwie sprawiedliwości Millenfkovicsa dyre- 
ktorem ce. k. teatru nadwornego i nadał mu ró- 
wnocześnie tytuł radcy dworu. 

ZAMORDOWANIE KSIĘDZA. Z Budapesztu 
lonoszą.: W lesie w pobliżu gminy Sirok znale- 
ziono w tych dniach zwłoki zamordowanego 
rzym. kat. księdza Mikołaja Nagy'ego. Przypu- 
szczają. że padł on ofiarą kłusowników. 


ODZNACZENIE CZER. KF%*YŻA. Dyrektor 
Urzędu pocztowego w Przemyślu . p. Teofil 
Rossonoga otrzymał odznakę honorową 
2-ej klasy „Czerwonego Brzyża' z dekoracyą 
wojenną, którą mu arcyksiążę Franciszek Sal- 
vator nadał za znakomite usługi położone dla 
iej instytueyi w czasie obecnej wojny. 

Arcyksiąże Franciszek Salvator jako zastęp- 
ca Protektora „Czerwonego Krzyża“ nadał od- 
znakę honorową „Czerw. Krzyża” 2-ej klasy z 
dekoraeyą wojenną p. Karolinie Seeligerowej, 
żonie dyrektora e. k. fabryki tytonm w Krako- 
wie za znakomite usługi oddane w czasie wojny 
na polu ochotniczej służby samarytańskiej. 

ODZNACZENIE. Kapitan 19 p. p. obrony kra- 
jowej p. Jan Pilarz, przydzielony obecnie do 


Komendy Legionów Polskich w Warszawie, 0- 


'rzymał za waleczność na froncie order żelaznej 


korony II klasy z dekoracyą wojenną i mie-= 


zami, z uwolnieniem od taksy. Jest to już pią- 
te z rzędu. odznaczenie tego oficera. 


„MIANOWANIA. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Mi- 
nister skarbu zamianował kasyera kasy krajowej 
skarbowej we Lwowie Jana Durskiego i kasyera 
lilii tej kasy w Krakowie Edwarda Chmielarczyka 
asvcrami kasy krajowej we Lwowie. 


NEKROLOGIA. 
We Lwowie zmarł 8. p. Bolesław Lo- 
dziński, naczelny dyrektor towarzystwa 
dia handlu, przem. i *oln. Był jednym z założy- 
cieli tegoż towarzystwa przed 25 laty w Cori 
each i od początku w charakterze ezłonka dyrek- 
(yi pracował z całem poświęceniem nad rozwo- 
jem tej instytucyi, Przechodziła ona różne kole- 
m 1 zmienne były jej losy. Gdy jednak ś. p. Ło 
dziński objął naczelne jej kierownictwo, trafił 
na szezęśliwe okoliczności w przeinyśle nafto- 
vym, któremu towarzystwo służyło. Umiał z 
nieh skorzystać i doprowadził stowarzyszenie 
ilo nadzwyczajnego rozwoju, oddając przedsię- 
biorstwom naftowym niezwykłe usługi. Insty- 
iucya stanęła nietylko na silnych nogach, ale 
ustaliła swój byt i zapewniła przemysłowi na- 
itowemu silny punkt oparcia. Imię $. p. Łodziń- 
skiego nietylko w dziejach tej Instytucvi, ale 
w historyi przemysłu naftowego chluhnie się 
zapisało. 
AAC T ME BAES. SZLO i E WC 
ela 
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Budowniczy i przedsiębierca, 
przeżywszy lat 6l, po długiej a ciężkiej 
chorobie. opatrzony św. Sakrameniawi, 
zasnął w Panu dnia 10 kwietnia 1917, 


Wyprowadzenie zwłok z domu ż łoby L. 1 
przy ulicy Batorego na miejsce wiecznego 
Sptczynku nastąpi we czwartek dnia !2-gù 
b. m. o godzinie 3 popołudniu, na który to 
smutny obrzęd Siroskana Żona wraz z dzie- 
ćmi zapsasza Krewnych, Przyjació', Kolegów 
. Zmarłego i Znajo ych. 

4a Naboeżeńs(two żałobne 

cd rawi:nem zosianie w piątek dnia 3 b. m. 
o g dzinie 9 rano w kości:le X X, Zæar- 
i$ twychwstańców przy ul. Łobzowskięj. « 
Osobnych zawradomi: Ń rozsyłać sie nie będzie 


Pasz TU KEN WE TN SUMA TARS ei 1-7 PIARES „AOKI 


y 7 A "ZE 
Zakład pogrzebowy «Coneordła« Jana Walnego, 
R Kraków. ol Swantańtki 3.  - 
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma biizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“. 


Na zasadzie naszej umowy 2 Polskim Oddeiałem 
prey Rosyjskim Czerwonym Kreyżu, w Ssiokko!- 
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA 
RODU" etostaje niezmwiucznie przesłany ze Sztok- 
hołmu poczta pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu '(arey nieniadomem miejscu 
pobytu zostaje on zadarmo nydrutowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
jomwskim*, „Kuryerze Nowym, „Nonym Kuryerze 
Tateroskim”, ita droga dostaje sie do rąk adresata. 


Odpowiedzi I listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpiatnie. Z uwagi na 
doniosie społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka koraspondencyi obliczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie: 
Pierwsze 24 stów Kor. 5—, Każde nastepne 10 słów 
Kor. 1'50, powtórzenie 24 słów Kor. 3'— następnyct 
10-ciu głów Kor. l'—. 


„Korespondancyęg” zamieszczamy jedynie po ne- 
desłaniu gotówki. 


Wikarski Kazimierz — Poczta Etapowā, 
Chełm, Komenda polowej żandarmeryi IH Zug. 


Rosówno — donosi Helenie Wikarskiej majątek | 
Szyły, pow. Zbaraż, pow. Tarnopol, że jest | 


zdrów, prosi o odpowiedź tą samą drogą. Z Ro- 
dziny wszyscy zdrowi. Mańcia umarła w sty- 
czniu 1916 r. Proszę „Dziennik Kigowski* o 
przedruk niniejszego. Visano dnia 16 marca 
1917 r. 1843 


Bolesław Tomaszewski ze Staszowa za- 
wiadamia Apolinarego Rojuwskieko w Baltino- 
wo — Apteka Stacyi Rygo—0Orłowskiej Kolei i 
Stelana Rojewskiego w Juzówska, Jokateryno- 
sławskiej gubernii, Rykowski rudnik, — że czy- 
tałem P. P. ogłoszenie i śpieszę powiadomić: P. 
Rojewka uzyskała w Warszawie w grudniu 
1916 roku patent drogistki i sama prowadzi 
skład. Panna Zofia wykłada w Handlówce w 
Role. Od czasu do czasu korespondujemy. Pro- 
szę zupełnie spokojnym i o Nim — radzą jak 
mogą, tylko martwią się o Was. Jednocześnie 
piszą do P. Rojewskiej. Pa wróciłem do domu 
jedenaście midsięcy temu i prowadzę swój han- 
del. 1795 


Anna z Wodzickich, Wodzicka, Kraków, Wol- 
ska 9, zawiadamia Jadwigę Dunin-Karwicką w 
Mizoczu, gub. Wołyńska, poczta Mizocz, o 
śmierci Matki, która bez cierpień zgasła 2 marca 
1917 roku. Boleśnie dotknięta tym ciężkim cio- 
sem, podwójnie tę stratę odczuwa, będąc roz- 
dzielona ze swą ukochaną Kuzynką. Ostatnia 
wiadomość z Mizccza nadeszła sierpień 1916; 
później żadnych wieści od Was. Domieść wszy- 
stkim naszym i Pruszyńskim, Kijów. Upraszam 
„Dziennik Kijowski” o powtórzenie tego ogło- 
szenia tą samą drogą. 1807 


„Dziennik Kijowski* prosi Henryk Butkiewicz 
o przedrukowanie, iż zawiadamia Jadwigę But- 
kiewicz, że jest zdrów wraz z żoną, nie mu się 
uie stało, powodzi mu się dobrze i pyta, gdzie 
jest Jadwiga, jak miewają się Rodzice, Michał 
i Franuaa. 1787 


Tomasz Ochocki, Jazów Nowy, poczta Szkło, 
powiat Jaworów prosi brata swego Romana 
Ochockiego z Kalinowszczyzny koło Czortkowa 
aby mu tą samą drogą doniósł co słychać z ni- 
„mi, z mamą z Marynią i Władysiem — gdyż od 
2 lat nie mam żadnej wiadomości. Donosi, że 
zdrów, gospodaruje i mieszka jak wyżej. Jul- 
kowie w Krakowie przy banku wojennym a 
Leszek przy wojsku w Łodzi. W maju 1916 wi- 
działem Józię, Marynię w Śranisławowie — 
prawdopodobnie tam zostały, gdyż aie mam od 
nich wiadomości. 1814 


Wiktorczyk Henryk uprasza szanownych czy- 
telników ażeby łaskawie donieśli jego żonie Al- 
binie pozostałej w Stanisławowie Kwiluniu, Ko- 
lonia, ulica Dörflera L 18. Jestem zdrów pozo- 
staję gdzie bylem, Lwów wszyscy zdrowi, Ka- 
zik jest w Chodorowie, Kornel narazie niemam 
żadnej wiadomości był niedawno w Przemyślu. 
Maks Nelek zdrowi, Mania uczy się. Najdrożsi 
moi ratujcie się jak możecie ażebym Was szczę- 
śliwie zastał. Karol Serafiński, maszynista, żo- 
na została w Stanisławowie. Żonuś donieść jej, 
że on pozostaje zemną, jest zdrów i pozdrawia 
ich. Pozdrawiam serdecznie, tą samą drogą od- 
powiedź. Henryk. 1812 


Mieczysław Zieliński —- Lwów — Listopada 
37 prosi Władysława Zielińskiego z Iwańczan p. 
Zbaraż i Franciszka Lewitowicza z Hnilic p. 
Zbaraż o doniesienie co z nimi słychać i jak się 
im powodzi, — sam jest zdrów — równocześnie 
donosi, że ujeiee umarł w styczniu 1917 we Lwo- 
wie. 1813 


Władysław Koch, Piotrków, zawiadamia żo- 
nę Stanisławę Koch przebywającą w Rosyi, że 
jest zdrów i zapytuje o jej zdrowie, córeczek 
i rodziny. Jednocześnie prosi panów Adama 
Słomińskiego w Kijowie i Ryszarda  Kijaw- 
skiego w Moskwie v ile wiadomy im jest adres 
żony mojej o powiadomienie i prosi o odpo- 
wiedź. Wszystkie pisma ujuasza się o taska- 
wy przedruk niniejszego. 1828 

Janina Rybicka dziękuje Tadeuszowi Wie- 
ckowiczowi za wiadomość. Niepotrzebuję pie- 
niędzy. Napisz do Kiedrzyńskiego, Charków, 


Krowiccy checnic w Loschitz na Morawie, do- 
noszą Maryi Federowskiej i Góreckim w Stani- 
sławowie, ża oboje 7 Maryanem i Kaźmierzem są 
zdrowi, proszą koniecznie o wia-lomość o so- 
bie tą samą drogą. Gości cukierni Krowickiego, 
lub kawiarni Union w Stanisławowie prosimy o 
zwrócenie uwagi na ogłoszenie, prowadzącym 
cukiernię a „Dzieunik Kijowski“ o powtórzenie 
tego ogłoszenia i możliwą wysyłkę do Stanisła- 
wowa w Galicyi. 1659 


Leon Kram, legionista, sekcyjny — kapral— 
L Brygady, 1. Pułku, I komp. zaginął pod Pol- 
ską górą 5 lipca 1916. — Ktoby miał o nim ja- 
kąkolwiek wiadomość raczy podać pod adresm: 
Helena Gałkówna, Kraków, Stolarska 18. 

1622 


Do Wacława Wilczyńskiego i Stanisława Nor- 
marka w Kijowie. Listy i pieniądze z Warsza- 
wy posiada Stefan Makowski, inżynier na me- 
tallurgicznej fabryce w  Krematorskiej, gub. 
Charkowska. Ogółem wysłałem 64 listy i Rb 
900, na Stołypińską. Otrzymałem dwie wiado- 
mości i jedną kartę od Wacka, w listopadzie o- 
głoszenie w „Głosie od Stefka. Jesteśmy zdro- 
Iwi 1644 


Antoszewscy z Radomia zawiadaiają Eugenię 
Szustowską, Odesa, Kanotna 10, m. 30, iż tak 
oni jak dziadkowie Zakrzewscy są Żywi i zdro- 
wi. — Czekamy wiadomości. Pisma w Rosyi 
prosimy o przedruk niniejszego. 1819 


Franciszkowi Wrona, Kijów, ulica Ałeksan- 
drowska T. Rodzina dziękuje za wiadomość. 
Matak, Siostra Katarzyna, brat Józef, Michał, 
Idzi zdrowi i dobrze im się powodzi. Ojciec i 
Szwagier Michał umarli. 1817 


Studnickiego w Bobrujsku, gub. Mińskiej, że 
wszyscy w Skrzynkach jesteśmy zdrowi, Edzio- 
wie w Boguminie. Prosimy o jak najprędsze do- 
niesienie tą samą drogą o sobie, Rodzinie i Ko- 
źmińskich. Studnieka. 1818 


Jana i Karoiiuę Jabłońskich w Korolówce, po- 
aiat Borszczów zawiadamia syn Izydor, że 
przebywa w barakach, Choceń, Czechy. Prosi o 
wiadomość przez „Iziennik Kijowski“. 1806 


Petry Janinę, Kijów, Sofjewska 8, najsarde- 
czniej prosi Adamowska o napisanie, pytając się 
o jej brata Konstantego, do Felicyi Dowbor Mu- 
śnickiej, Żytomierz, Chlebna i Agnieszki Dow- 
bor Muśniekioj, Woroneż, Duża Sadowa 23. Od 
lipca 1915 r. nie mamy wiadoiności. Adres Bro- 
nowice, p. Puławy, Herniczkowa. Ukłony prże- 
syłam. 1802 


Maryanowie Korczakowie, zawiadamiają Re- 
nę ze Smołeńskich Kowiecką. Jesteśmy zdrowi, 
powodzi nam się nieźle, prowadzimy hodowlę 
nasion. Mamy córeczkę „Danusię*. Maryan bg- 
dąc w Lublinie widział Zygmusiów, zdrowi, po- 
wodzi im się dobrze. Napisz, gdzie jest Mamusia. 

1799 


Alicya Zawartko, zawiadamia męża Józefa w 
Rosyi, Kostromska gub. Szurja. Ogłoszenie je- 
dno czytałam. Pisz częściej. Czy listy moje od- 
tierasz? Cała rodzina zdrowa, córka duża, cho- 
dzi i mówi. Tęsknimy ogromnie. Uściśnienia od 
całej rodziny. 1785 


Bogdanowiczowa z Mozalina, która zdrowa 
jest w domu — prosi o wiadomość, cu się dzie- 
je z Anną z Bugdanowiczów Kaczkowską ze 
Szawel i Karolina z Bogdanowiczów Bistramo- 
wa z Rozalina — od początku wojny nie 
mają wiadomości. : 1610 


Jaster Roman, Warszawa, Browarna 12, za- 
wiądamia brata Stanisława w Charbinie, cukro- 
wnia „Hulan“, że są wszyscy zdrowi. Powodzi 
się nie źle. Od Cesi nie mamy wiadomości. Pisz 
o sobie pod adresem Dr Jakubowski w Boryso- 
wie, szpital polowy w rezerwie Nr 430. Napisz- 
cie tą samą drogą. 1966 


Zofia Bagińska, Warszawa, zawiadamia An- 
toniego Czyżewieza, że list do Alfreda pisany, 
otrzymali. Dziękujemy. Odpiszcie tą samą dro- 
gą. Dobrze, żeście się z Wosiami spotkali. My 
się razem trzymamy. Dzieci zdrowe, śnią o 
Dziadziusiu. Tadzik uczęszcza do szkoły, uczy 
się grać. Wróbel nie płaci; chociaż mu się do- 
brze powodzi. Ragowie zdrowi. Pana Stanisła- 
wa pozdrawiamy, Ciebie i Wosków całujemy. 
1964 


Wanda Chrzanowska, Warszawa, Żórawia 1. 
prosi o wiadomość Floryanostwo Rakewskich w 
Kaczkówce, poczta Jampol Podolski. Jak cię 
wam wiedzie? Odbieracic moje listy? Niespokoj- 
ua i stęskniona oczekuję wiadomości od was 
przez „Dziennik Kijowski“ w „Głosie Narodu“, 
Upraszam „Dziennik Kijowski“ o przedruk. 

1961 


Matka prosi syna Stanisława Pazdanowskiego 
Doński Obwód, Rykowska kopalnia, stacya Mu- 
szkietowo, o wiadomość o sobie, tą drogą. Je- 
steśmy zdrowi. Wiadomość otrzymałam w paź- 
dzierniku, Kazio pisze. 1960 


Aniela Marczak, Warszawa, Turczyńska 11, 
odpowiada mężowi Wineentemu, kotlarzowi na 
kolei warsz. wied. w Połtawie, że są wszyscy 
zalrowi» 200 marek otrzymałam w październiku. 
Proszę © więcej. Pisz częściej. 


Rozalia Walczykiewicz z Komina zawiadamia 
syna Władysława w Finlandyi, 12 pułk strzel- 
ców, 2 kota, że jest zdrowa, prosi o wiadomość 
tą samą drogą. Dobrze się jej powodzi, niespo- 
kojna o syna. 1931 


1963 | 


Zofia Poradowikka z Krynki, pow. Łukowski, 


zawiadamia rodziców Stanisława i Helenę Ry- 


dzewskich w Ufie, Razarmienna 34, że są wszy- 
sey zdrowi, dobrze się powodzi. Otrzymałam 


jedną wiadomość. Co porabia rodzeństwo? U- ła pieniądze? Pisaliśmy pięć razy. 


czą się, zdrowi wszyscy? Proszę o odpowiedź tą 
drogą, możliwie szybko, gdyż się mocno nie- 
pokoje. Co słychać z Wiktorem Łówiekim? Żo- 
na niema żadnej wiadomości. 1962 


Celina Kwiatkowska i Anna Mańkowska z 
Warszawy, zawiadamiają mężów w Piotrogro- 
dzie, że zdrowe, mają posady. Troje starszych 
dzieci uczą się. Zbych duży i grzeczny. Adam 
był chory. Warunki materyalne ciężkie. Mama 
zdrowa w Siedlcach. Maryan ma posadę, Dzieci 
proszą Boga. o rychły szczęśliwy powrót Ta- 
tusia, wuja i wszystkich swbich. Tęsknimy bar- 
dzo. Gdzie jest R. Stala i Ignacy? Otrzymaliście 
odpowiedź od nas? 1957 


Uprasza się uprzejmie Władysława Dąbrow- 
skiego, Luchaltera warszaw.wied. kolei, który 
prawdopodetnie przy zarządzie Rygo--Ortow- 
skiej kolei w Witebsku mieszka, żeby przysia! 
pieniędzy dla swoici dzieci, pod adresem R. 
Kowalski w Warszawie, $więtukrzycka 27. Bez- 
zwłocznie. w 


Ignacostwo Szinorlińscy, Warszawa, Wspól- 
na 5, poszukują syna Zdzisława w Charkowie. 
Kloczkowska 32. Zrozpaszeni, błagają każdego, 
ktoby coś o nim wiedział, by ich zawiadomił. 
Wszyscy są zdrowi. 1953 


Tatlińska Kazimiera, Pańska 98, zawiadamia 
swego męża Stanisława Taflińskiego, maszyni- 
stę w Petersburgu, kolei Mikołajewskiej, że 
jest zdrowa i pyta o jego zdrowie. 400 marek 
otrzymała. Prosi o wiadomości . 1954 


Bielska, Warszawa. Chmielna 25, prosi Rer- 
decznie Dr Stanisława Kubisztal w Stanisławo- 
wie Galieyjskim o wiadomości dla ciotki Maryi 
K., która się niezmiernie niepokoi od powrotu 
do Warszawy. Przesyła mu serdeczne pozdro- 
wienia. 1951 


Charków, Zgliński, Dworianskaja Nabiere- 
żnaja 7. Jesteśmy zdrowi. Irenka jest nauczy- 
cielką — Zosia na kursie nauczycielskim, Ma- 
rysia, Jadzia na pensyi. Listy często odbieram 
i odpisuję zaraz. Nie wartw się o nas. Zajączko- 
wska. 1952 


Cybuliscy z Łyszkowice, zawiadamiają Ludwi- 
ka i Zofię Zawadzińskich, cukrownia Were- 
hniaczka, gub. kijowska, i Kazimierza Cybul- 
skiego, że są zdrowi. Muszka mieszka na wsi u 
rodziców, Tadzio kończy szkoły. Józet zapisał 
się na politechnikę w Warszawie. 2003 


Dr W. Świątecki z Warszawy błaga Piotra i 
Stanisławę Pisarzewskieh w Piotrogrodzie i in- 
uych znajomych tamże, o wiadomość o swej żo- 
nie Wandzie i synie Tadeuszu. Jestem zdrów 
lecz zrozpaczony bez wieści. Od 14 miesięcy 
żadne nie nadeszły. Duczymińscy i ich eórki i 
synowie są zdrowi. 1989 


Turowskiego Adama w Moskwie, Preczystien- 
ka 10, prosi p. Spoczyńska, żeby się dowiedział 
o Stefana Dziubińskiego, Gagarińskiej Pereu- 
tok 12, u Kiewnarskich i doniósł mu, że siostra 
jego jest bez posady i prosi go o przyslanie 
pieniędzy. 1987 


Zieleniewscy z Romanówka koło Siedlec, za- 
wiadamiają panią bałaban w Baku, że są wszy- 
sey zdrowi, mocno zaniepokojeni, proszą o wia- 
domość o córce Maryi, tą samą drogą. 1388 


Jozefa Sawicka zawiuiamia Maryę Ornow- 
ską, urzędniczkę w oddziale kolei Nadwiślań- 
skiej w Moskwie, że Brodzikowscy, Kowalew- 
scy, Molendzińscy, rodzina Wiktoryi Pieńkow- 
skiej zdrowi są. Wszyscy na starych miej- 
seach.  Kowalewscy pracują w szkolni- 
ctwie, zarabiają dobrze, oczekują potomka. Or- 
nowska umarła. Czujemy się bardzo dobrze. 
Niepokoimy się o wasze zdrowie, macie dosyć 
na życie? Czy Wacław bezpieczny? Jak się po- 
wodzi Ciożuni, Marylce, Heli, Wicie, Sułkuw- 
skim, uczy się Jurek? Napisz do Sułkowskich 
pod adresem Satkowskiej w Mińsku, Dlugobro- 
dzka 15. Mieszkamy razem, Szopena 6. Łrzyślij 
dokładny adres. 15% 


Iza Śliwińska zawiadzunia Trelewskich na Po- 
dolu, poczta Gróde, wieś Bzeszczyńce, Dzięku- 
ję serdecznie za wiadomość. Dajeie co miesiąc 

obszerne ogłoszenie o Was wszystkich. My 
wszyscy zdrowi zajęci ciężką robotą, warunki 
materyalnie nie złe. Przyślij zawsze wia 
domość ©  Bilińskieh i Tolu, Czy jest 
na dawnym miejscu. (idzie są jego dzieci? Lzy 
są zdrowe. Powiadomcie Gruszczyńską w Mo- 
skwie, Bolszaja Ałeksicjewskaja 13, że jej mąż 
zdrów jest. przesyła jej serdeczne ucałowania, 
wie, że Marka umarła. Będzie mu lżej, jak do- 
stanie często wiadomości. Wskaż wszystkim 
sposób porozumienia się. Gdzie jest Jastrębskić 
Za kilka tygodni będą imieniny Kazia: serde- 
czne życzenia. Irenee także. Powiedz Tolowi, 
je rodzina Owidzkiego zdrowa. 195-4 


e a e a a e S 


| Niwińska z Wloelawka prosi męża Stanisława 
w Moskwie o wiadomości o Janku, i o przysła- 
Ipie pieniędzy. Wszysey zdrowi. Napiszcie przez 
gazety tak jak Kobierzyecy. 1985 


| Józefa Szadurska, zawiadamia Antoniego 
| Doroszewskiego w Moskwie, że wraz z dziećmi, 

rodzicami i ciocią Lisowską w Litwinkach mie- 
.szka. Dwór spalony, obecnie jedna część odbu- 
dowana. Wszyscy zdrowi. Proszę o wiadomosé 
o moim mężu. 1935 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10. Kwietuia 1917 roku. 


| 


| 
| 
| 
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Kłopotowski Aleksander, Warszawa, Wilcza 
E0, zapytuje Dr Bolesława Muraszko w Mo- 
skwie. Pierwsza Mieszczańska 26, gdzie się 
znajdują Bogdnś i Stach? Czy Wacia otrzyma- 
1887 


Zofia Wojciechowska, Warszawa, Foksal 17, 
dziękuje Dr Augustowi Woyciechowskiemu w 
Charkowie, Bank państwa, za wiadomości. Pro- 
szę o nowe wiadomosci tą samą drogą. Powo- 
dzi się dobrze, tylko rzeczy w Białej zrabowane, 
dom bardzo zniszczony. Rodzina zdrowa, 


Z Krakowa do Warszawy i Kijowa 

Od Matuli do syna Zbigniewa i córki Bogduli 

Jmutno mi Boże, och smutno na duszy! 

Kiedyż kres będzie tych moich katuszy? 

Serce moje tak żałośnie skarży się i kwili, 

Że chyba nie doczeka już weselszej chwili 

Że z bólu i tęsknoty pewnie pierwej skona 

Niżeli was, drodzy moj, przytuli do łona; 

Odpieram to zwątpienie, emutnym myślom się 
nie daję, 

Jednakże do tej walki już i sil nie staje. 

Napiszcie więc dzieci moje liścik do matuli 

Niech się. tem waszem słóweczkiem, pocieszy, 

utuli. 


Doktorowa W. Łuniewska, Stanisławów, Gali- 
cya. Jeżeli możesz, dowiedz się jak się powodzi 
Tynie Kempnerowej, zamieszkałej Stanisławów, 
ul. Pałasza 1. 2, u Maryi Gołębiowskiej. — Mąż 
jej zdrów obecnie w Kieleach. — Czyś otrzymała 
nasze zapytanie co do Ciebie i Stefka? Odpo- 
wiedżź tą samą drogą. Jan Czerwiński, Kraków, 
Groble 1. 12. 1754 


Do Wgo księdza Sekutarza rz. kai. Konsy- 
storza w Zytomierzu. Niemając od trzech lat 
wiadomości o bracie moim ks. Antonim Gru- 
szczyńskim, ostatnio proboszczem w Berdyczo- 
wie, proszę uprzejmie o udzielenie mi takowej 
ią samą drogą. — Z wysokim szacunkiem Gru- 
szczyński, Pilica, ziemi Kiuleckiej. 1600 


Władysław Żórawski, prosi p. Maryana Je- 
wniewicza, Sędziego śledczego przy sądzie O- 
kręgowym w Petersburgu o wiadomości o całej 
rodzinie Jewniewiczów i zawiadamia, że Marya 
Jewniowiczowa jest zdrowa i mieszka w Ciecha- 
nowie. Władysław Jewniewicz zdrów, mieszka 
u państwa Pogorzelskich w Warszawie i uczy 
się dobrze a rodziny Żórawskich w Ciechano- 
wie i w Krakowie również są zdrowe. 1717 


Dojlido Marya zawiadamia Józefa Dojlido 
pracującego w Rosyi na kolei Aleksandrow- 
skiej. Zawiadomienia o Twoim zdrowiu odbie- 
sam. Pieniędzy oprócz zestawionych u Franka 
do 12-g0 marca odebrałam 1097 rubli. Listy 
ciągle wysyłam. Dzieci zdrowe. Zosia w ósmej 
slasie, mieszka u Franków, Tadzio w szóstej, 
Marysia uczy się w domu. Babcia umarław lip- 
vu 1916 roku. Z kanforem źle, Dlaczego Stani- 
ław Nawrocki zapomniał o rodzinie. Żona jego 
ostatkiem sił goni, w domu aędza. Proszę wszy- 
stkich kolegów i znajomych mojęgo męża, o ile- 
ny, który z nich przeczytał to ugłoszenie o za- 
wiadomienie Józefa, ktory niema żadnej wiado- 
ności od nas od początku wojny. Pisma polskie 
wychodzące w Moskwie i Mińsku proszę o prze- 
druk niniejszego. 1772 


Józet Popławski — Sandomierz — prosi zna- 
Jomych o wiadomości o synach Marku i Micha- 
«e. Proszę polskie i rosyjskie gazety powtórzyć 
moją „prośbę. 1831 


Władysław Żórawski prosi o wiadomości o 
Bronisławie Rykowskiej, następujące “osoby: 
Pamią Felińską, zamieszkałą w Mińsku, przy u- 
.iey Zacharzewskiej Nr. 24, gdzie p. Rykowska 
jakiś cezas mieszkała. Pana Łoppota, Dyrektora 
fowarzystwa Kredytowego w Mińsku u któ- 
cego krewnych p. liykowska spędzała lato w 
n 1915-ym w majątku  Korzeniowszczyźnie. 
Pana Władysława Moszezyńskiego, właścioiela 
majątku Prisielje, w gub. Smoleńskiej St. dr. 
żel. Aleksandrowsko-Prisielskaja. Pana Mosz- 
"zyńskiego prosi również o wiadomości i o je- 
zo rodzinie. Panią Rykowską zawiadzuniam, że 
„yn jej Bronisław jest zitrów i uczy się dobrze 
Ww szkole Mławskiej. Mąż zdrów, mieszka w 
trzynowłodze, a rodziny Żórawskich w Cic- 
shanowie, Szczukach, Obrębeu i Krakowie ró- 
wnież są zdrowe oczekują oddawna wiadomości. 
Adres: Ciechanów, Cukrownia. 1718 


Kwasieborscy —- Warszawa, Wilcza 12 — 
proszą Wacława łukowskiego, zamieszkałego. 
Moskwa, Srietienka, Prosticyn zaułek—=aby do- 
niósł Jankowi Kwasieborskiemu, że jesteśmy 
„drowi, wiadomość w „Głosie Narodu* z datą 
i marc: odebraliśny, i prosimy o dalsze tąż 
drogą. 1842 

Piotr Jawornicki, Kasyer, Moskwa, Zarząd 
dróg Nadwiślańskich. Żona zawiadamia, że pic- 
niądze trzeci raz odebrała 178 rubli. Prosi o 
przysłanie koniecznie pieniędzy w maju, wyżyć 
niemożliwe. 2124 


Nr. 86. 


Edward Grabowski, syn Alfreda, Moskwa. 
Matka zawiadamia, że żyje, pieniądze odebrała. 
Proszę odpowiedzieć tą drogą o zdrowiu swoim 
i dzieci. Gdzie Stach? Chmielna 66. 2128 


Stanisław Podczaski, z Płockiego, zawiada- 
mia Andrzejostwa Podczaskich w Kijowie, ul. 
buszkińska 39, m. 4, iż pierwszą wiadomość 
ed nich otrzymaliśmy w lutym 1917 roku przez 
„Głos Narodu“, Koziróg ocalał, mieszka ojciec 
z rodzeństwem. Matka kochana umarła po ezte- 


„rech dniach cierpień nerkowych w lipcu 1916 


1882 ` 
„ldzierżawię Rokicie nad Wisłą. Do Depułtycz 


roku. Bydzyńscy mieszkają Płock. Ja dwa lata 


posyłałem sąsiada jądacego w Lubelskie, nie- 
zniszczone, gospodaruje Zygmunt Ostrowski z 
matką. Poślę im adres Stryjostwa. Alichniewi- 
czę mieszkają w Skierniewicach, zabezpieczeni. 
Uieślin, Łukowe po dawnemu. Uzckamy odpo- 
wiedzi, 2121 


wa, ul. Wielka 71, zawiadamiają Władysława 
Jezierskiego, pracującego w Zarządziepełnomo- 
enika Czerwonego Krzyża A. Guczkowa, przy 
2 armii. że są zdrowo, na dawnych posadach i 
nie nie potrzebują. Dziękuję serdecznie za wia- 
domość przez „Głos Narodu* i przez Bakierow- 
skiego. Kaczorowscy, Marceli. Julek i Stani- 
sław zdrowi na posadach na wsi. Zawiadom ną- 
stępujące osoby: p. Martiniego, Petrograd, Mo- 
chowaja 10, że siostry jego są zdrowe, tylko 
nie mają pieniędzy. Inżyniera Stanisława Żu- 
kowsakiego, Drużkowka,  Ekaterynosławskiej 
gub., że zięć jego Zdzisław Byczkowski zdrów 
mieszka w Warszawie, ul. Scwerynów 5 i prosi 
o wiadomość o żonie swej Zotii Ryczkowskiej 
i dzieciach. Horodyskiego, że Stanisława Stru- 
żyhska mieszka ze mną, zdrowa na dawnej po- 
sadzie. Wszyscy prosimy 0 wiadomość tą dro- 
gą. Trzeciak dał zły adres Łojkuca, nie znala- 
złam takiego. Podano 5 marca. 2122 


LISTY Z ROSYI 


otrzymane przez Danię i Szwecyę. 


Gurowski Wincenty prosi Maryę hr. Krasi- 
cką i jej syna Zygmunta, właścicieli ('hołonio- 
wa na Wołyniu o wiadomości o sobie, a także 
co się obecnie dzieje w Zabłotcach, w jakim są 
stanie co do zniszczenia, kto się niemi obecnie 
zajmuje i jak oraz kto pozostał z dawnej stu- 
zby, a także czy pozostali koloniści. Mieszkamy 
wszyscy w Kijowie. Instytucka 16. „Cosmupo- 
it. Widujemy Popielów, którzy są u Brzozow- 
skich na Podolu w Zabokrzycach. Wszyscy 
zdrowi i nieźle im się powodzi. Proszę o od- 
powiedź tą samą drogą lub przez pocztę jaknaj 
prędzej. 


Tomasz Rojewski poszukuje syna swego Jó- 
zeta Rojewskiego, który był dyrektorem rekty- 
fikacyi spirytusowej w Chełmie u p. Dagmana 
w r. 1914, a następnie: w 1915 r. należał do To- 
warzystwa wyrobów gumowych „Prowodnik”, 
Upraszum usilnie, kteby wiedział cośkoiwiek 
o nim i rodzinie o podanie wiadomości tą samą 
iregą lub wprost poczta st. Senilukówka, Pół- 
Zach. drogi żel., wieś Pasterska, Tomaszowi kto- 
jewskiemu. 


Kazimiera, córka Jana Deptuła z synem Ja- 
nem, czasowo zamieszkająca w Mińsku — Kre- 
<zczeńska Nr 27. m. 1 — prosi o zawiadomie- 
nie o swoim zdrowiu, losach i miejscu zamic- 
kania, następujące osoby w Warszawie: mat- 
sę Antoninę Kadzyńską z synem Bronisławem 
— Bagatela Nr 10, m. 19 — rodzinę Gille — 
loża 68 — Józetę i Apolonię Biwanowskich — 
Wspólna 33, m. 19 — rodzinę Koprstyńskich, 
Kosterskich i Fliscyńskich gospodynię domu 
Nr 10 Bagatela, proszę o zawiadomienie co Się 
tato z umeblowanien mego mieszkania Nr 19. 
Za przechowanie, pieniądze będą zw rócone. 


Czupkowski Julian, armia czynna, zawisda- 
mia żonę Teklę, dzieci, Franciszkę i Wiesławę, 
Waumszawa, Solec 64 m. 7, a także i rodzinę, że 
jest zdrów. Bolek w tym samym oddziale. Szwa- 
sier w Homlu, przybył syn. Na dwukrotne ogło- 
szenie i listy nic mam odpowiedzi. odpowiedź 
ap samą drogą. 


Cecylia Czepurkowska przesyła serdeczne po- 
zdrowienia znajomym w Białymstoku, zapytuje 
w się stało z jej rzeczami, meblami --- prosi o 
opieke nad niemi. Czy „Przytmek” vgzystaje, 
w z Sierotkami i Wojciechem? Prosi a wiado- 
mości tą samą drogą. 


AH. hr. Piaterowa zawiadamia księcia Tama 
górskiego we Włodzimierzu, że synowie na 
froncie. rama nie opuszcza domu. Hr. Feliksowie 
u siebie. Znajomi ze starszej administracyi na 
raiejscu. Życzenia noworoczne, pozdrowienia. 


Żołuierz armii czynncj Józef Zaskórski prosi 
czcigodnego ks. proboszcza Majewskiego w Bo- 
rzykowie ziemi Piotrkowskiej, zawiadomić ojea 
Adama Zaśkowskiego w Okołowicach i żonę 
Marye z dziećmi w Chrząstkowie, że jest zdrów 


Frejdla Cejtlin, Leon, Salusz, zapytują Krej. 
nę Entin, Ekatervnesław, Petrogrodzakaja 27, 
zdrowie, stan materyalny córek, kiedy jak zmarł 
mąż? Mania poprawia się. Otrzymujemy 120 
miesięcznie. 2125 


Mania, Chana Rozenblatt, Warszawa, Chłodna 
59, Cejtlin, proszą Szeftela o braci, Witebsk 
»abereżnaja., hotel Wikrorya o wiadomościi 
ciee zmań. Zarabiam mało. Jak zdrowie, za- 
robki? 2126 


Henryka _-Stafińska, Stanisławów, Piotra 


i hezpieczny. Czy żona potrzebuje pieniędzy? 
Prosi o wiadomości. Adres: Humań. gub. kij. 
Iwaugrodzkoje przedinieście, telczer Wincen- 
ty Nowak, dla Józefa Zaskórskiego. 


Strzeimecki Andrzej, starszy felczer, zawiada 
mia żonę Polg, braci Szczepana. Ignacego, Jo- 
zefa w Warszawie i szwagra Karpińskiego Cze- 
sława w Ostrowiu, Łaomż.. żezdrów, tylko bardzo 
tęskni pisat wiele listów, odpowiedzi niema: jest 
w armii czynnej. pracuje w aptece, Błtya o ol- 
powiedź tą samą drogą. — Pisma prosi o prze- 
druk. 


hotel „Vietoria i napiszcie razem tą drogą. Wia- 
domości nadeszlv od niego. Rodzina zdrowa. 
Hanka chodzi do szkoły. Napisz, co ze Sta- 
szkiem? Dla Magielskiego dajcie wiadomość o 
Kamieńskich. 1966 


Skargi 24. Czy poprzednie wiadomości tą drogą 
dotarły? Listy wysłane zwracano. Od Władka 
trdbieram częste wiadomości, zdrów na dawnem 
nutiejseu jak ja, oraz Drabik na Węgrzech. Czy 
wszysey zdrowi? Ucałowania Geniek. 2111 


Władysław Szpaderski zawiadamia żonę, War- 
szawa, ul. Szara Nr 1, że jest zdrów i na miej. 
scu dawnem. Ukłony siostrze i znajomym. Prosi 
o odpowiedż tą samą drogą. 


R. Kowalski, Warszawa, Świętokrzycka 27, 
prosi Kowalskiego Romana, studenta warsz. 
politechniki, o wiadomość, Sam jest zdrów, po- 
| wodzi mu się dobrze. 1956 


sińskiego, Sujxowskiego. Tutaj wszyscy zdrowi. | 
Wysłano beimowi 200 rubi przez brennejsenów. 
Witold, Iza, Marysia, Wanda. 1881 | 


Nakładem Wydawnictwa „Głos Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny I naczelny Roman Woyczyński. —. Drukarnia „Gloru Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


